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Mfeorzy;adel ucieHa Ko granicy niemissKIe). - Ro^bife trzy dywizye nie^rzyjacielsKie. 
Jedna wzięła ńo niewoli, - Zadęcie Łomży i Lialego Stoku. - Odwrót armii iudiennego 

w Gahcy; - Na wscłifd od Lwowa posc-g za nieprzyjacielem,
X o m u f i ? k a $  s z t a b u  ę s n e r a t n & ą o :

z dnia 23 sierpnia 1920

fron t północny :
Nieprzyjaciel osaczony ze w szystkich slron 

przez nasze wojska, p róbow a1 w ciągu Unia 
wczorajszego przerzucić się ku wschodowi. — 
W tym celu z niezw ykłą zaciętością zaatakow ał 
nasze oddziały zgrupow ane na południu  od Mła­
wę fia ceną ciążkicFi s tra t  jak ie  poniósł jeden 
/. b o h a teu k ic h  pułków  3 8 dywizyi ntaK odpar 
jo. Stw ierdzono, iż żołnierzy naszych wziętycn 
do niewoli, kozacy kubańm y w okropny spo­
sób pom ordowali. Na pozostałych odcinkach 
bolszero cy norzucaja bron i w yopłoehu ucie­
kają bu graniey niemieckiej, k tórą jak  stw ier­
dzono, tłum nie przechodzą. W  ostatn ich  w al­
kach zostały zupełnie-, rozo ite  28 i 33 dyroizye 
sewiechie, 54 ześ  d o s ta ła  się  do niewoli.

Front środkow y:
O ddziały 15 dywizyi piechoty w 5 -godzin­

nej walce pod Śniadow em  rozbiły 11 d^roizyą 
sowiecką. Bolszewicy walczyli t rozpaczliwie,
przechodząc parokro tn ie  do atdku na bagnety. 
W z i ę t o  400 jeńców , 7 arm at, dużo mtuteryału 
tecnnicznego, tabory  i 7 wielbłądów.

59 pp. zajął po zaciętych w alkach  22 jbm. 
bom zę, biorąc, parę tysięcy jeńców  z 4, 5, (5, 
11 i 56 dywizyi sowieckiej oraz ogrom ną zdo­
bycz dotychczas nie zarejestrow aną

Dowódcy w dalszym  ciągu m eldują jedno­
głośnie o dzielnej postawie ludności cywilnej, 
Która chw yta za uroń i walczy obok żołnierza.

W  w alkach pod hom żą okry ł się ponow nie 
chw ałą jeden z kapelanów  ks Zabłocki, k tóry  
dając przykład męstwa, szedł w pierwszym sze­
regu do ataku. Oddziały I. dywizyi Legionów  
zajęły 22 bm . po walce B iałystok. Szczegółów 
brak. Dnia 21 bm. nieprzyjaciel usiłow ał przy 
pomocy pociągu pancernego atakow ać B rześć 
bitOTOSki. Atak odparto. Grupa generała Bała- 
chow icza w wypadzie na  Piszczę zdobyła dwie 
arm aty  i znaczną ilość jeńców.

Dy wizy a jazdy pu łkow nika Dbejcliera, dzia­
łająca na tyłach bolszewików, zdobyła w d a l­
szym ciągu 2000 jeacó® , 5 aział, k ilkadziesiąt 
karabinów, m aszynow ych i bardzo znaczną ilość 
taboru z m ateryałem  wojennym . Ogoiein przez 
p u n k ty  zborne arm ii przeszło dotychczas z\ górą 
2C-000 jeńców . O statn io  w padły w nasze ręce 
sztab y  18 i 54  dywizyi sow ieckiej. 8 sztabów 
pułkow ych, przeszło 2700 wazów z m alerya- 
ł e n  wojennym , dzisiątki karab inów  m aszyno­
wych, działa ,kancelarye dywizyjne, ze sk ładam i 
m ap sztabow ych itd.

Front południowy : 
W  rejonie D ebroiwora i Kamionki S trum i-

łowej oddziały naszej jazdy przeprawiwszy się
na prawy brzeg Bugu utrucniają skutecznie  
odwrót armii Budiennego- W szeregu drobnych  
potyczek wzięto kilkunastu  jcnców . Jeden 
szw adron nieprzyjacielski ulsg? zupełnem u roz­
biciu. rfla w schód cd Bwowa wojska nasze Kon­
tynuują pościg za  cofającem i s ię  dywizyam i 
bolszew ickim i. —  CS linikolajawie i Stryju  
spokój.

rsaczdne Dowództwo P. Sztab Generalny.

T ru d n o śc i iiosmwmkacyjrse z  ElGn&ict&m
WARSZAWA 23. Sierpnia (Par.). M inister­

stwo spraw  zagranicznych komunikuje: 22- bm. 
o uczynna no i następującą depejzę iskrową z M< £ 
ekwy: W arszaw a, Sapieha m inister .spr. zagr. 22. 
Bierpiiia 1920. R z ą a s o w ie  to  w ófl? r z u c a  z 
o b u r z e n i e m  w a s z e  i n s y n u a c y e  d o ty i-  
c z ą c e  w y p e ł n i e n i a  jc g o  'z o b o w i ą z a ń  
w o b e c  d e le g a . ic y i  p o l s k i e j  Jesteśm y zu­
pełnie nieodpowiedzialni za jakość waszych ana- 
raiów ra dio telegraf i cznyeb. a wSAys&iĄ dćpesze 
nadsyłane do Moskwy przete rząd polski dla w'a- 
s;e!’ ddicgacv'i a  bo przez wasza delegaoyę dja 
rządu polskiego były natychm iast podawane. Je(- 
dyną nrzeszkodń w  skomunikowaniu .się były tru-- 
cinośei staw iane przez wasze stacye radiotekf-. 
graficzne w  W arszawie oraz ciągłe jej .odmowy 
przyjmowania depesz. Za wiadomi®nie co do przyl- 
.azd j W aszego kuryera Młodzianowskiego przez 
linię frontu 21. sierpnia otrzymaliśmy nieis-ety do­
piero 22- sierpnia. .Za wszemia skutki tego oi- 
Ijóźnieoia, inie przyjluiujeimy zadmj odpowiedziai-

nosci. Komisarz ludowy dla spraw  zagr. Czif- 
czerin. \ '

W  sprawie powyższej deneszy M inisterstwo 
spr. zagr. zaznacza, że m otyw y w niej podane 
przeczą istotnem u stanu rzeczy. \Sarszaw ska  
rad icsiaeya  bowiem dz:ała bez zarzutu i r.igdy 
nie odm aw iała przyjęcia dep esz  z fó!osno;y.
O u tru d n ian iu  działalności j»olskiej radiostacyi 
w M"ńsku świadczy najlepiej okoliczność, że 
przewodniczący delegacyi rządu sowietów na 
konferencyi w Mińs-ni Daniszewski przyznał 
wobec naszych delegatów, że radiostacya ta  nie 
może fungow ać praw idłow o, gdyż iiczhe stacye  
bolszew ick ie przeszkadzają jej działalność*.

W ierzcie ośw-adczen/e to bynajmniej nie tłu ­
maczy falctu, 'iż przesłanie depesz naszej deie(- 
gacyi z IMiiiska przez Moskwę łrvvało aż 5 dni. 
Ostatni ustęp depeszy Cziczerina przyznaje, że 
komunikacya z naszą ć e ę ja c y ą  jest utrudniona 
skore kurjer zaopatrzony wie wszystkie dowody 
m a (mdze przejechać frontu.

P e  r c z g r o m ie n i i f  a a ja z d i
Przeżyliśmy chw ile szarpiące nerw y, staliśmy 

bowiem nad  brzegiem przepaści pod względem  
politycznym  i gospodarczym . Byt państw ow y 
zawisł nad  o tch łan ią , w k tó rą  pchnąć go  m iały  
przedzierające się przez ostatnią b arre rę , jaką  
jest W isła, na podbój idące fale zgłodniałego i 
nagiego tłu m u  rosyjskiego. Na południe i za­
chód ou W arszaw y bowiem przedzierały się 
już na  drugi brzeg W isły nieprzyjacielskie od­
działy, aby om inąwszy broniącą się Warszawę za­
lać resztę ziem polskich i dotrzeć do Niemiec 
które na tym  pochodzie rosyjskim b u d o v a ły  
restytucyę swej zachw ianej po wojnie świat© 
wej potęgi

W  powodzeniu woienncm  Rosyi leżało za­
rzewie nowego wojennego potopu.

Ozieki genialnem u uderzeniu w zm ocnionvch 
zaciągiem ochotniczym  wojsk od D ęblina i L u ­
b lina, pros^ adzonem u pod kierow nictw em  ko­
m endan ta Józefa P iłsudskiego, zwrócić się m u ­
siała ta  zalewem groź ma nam  m asa do po­
spiesznej ucieczki. U ratow aną została nie tylko 
W arszawa, ale by t państw owy Polski, ale 
Europę uchron iono  przed zupełną r.iiną , bo 
groaiilo jej rozpętanie nowej, może jeszcze s t r a ­
szniejszej w skutkach  wojny.

Tego olbrzym iego dzieła dokonał żo łn ieri 
polski, te zastępy zdolne dc noszenia broni, 
k tóre nie uległy zdem oralizow aniu, k tó rych  nie 
przeżarły przyziemne, niskie instynk ta , k iore 
piękno i ś w ię to ś ć  narodowej wolności um iały  
postawić wyżej niż w artość swego życia.

W prasie polskm  zaczyna się już spor o to, 
którem u z wodzów należy się lau r zwycięzcy', 
z zawiści szuka się' naw et obcych bogów, jak- 
gdyby obcy mógł w walczące zastępy w ia t ty ­
le wykazanego zapału, poświęcenia i ofiarności, 
ale wr tym  sporze zapom ina się o właściwym  
bohaterze, o tym  co bosy i głodny, i co długie 
miesiące trw a ł i cierpliw ie czefeał zakończenia 
wojny, o szarym  żołnierzu, k łóry  zerw ał się dc 
jednego jeszcze nadludzkiego czynu, aby u ra to ­
wać dorobek swego półtorarocznego olbrzym ie­
go tru d u . Niczem byłyby genialne p lin y , gdyby 
me znalazły z tak im  entuzyazm em  idącego w
bój wykonawcy.

Tobie szary żołnierzu zbudow any m usi być 
w Polsce trw ały , wieczysty pom nik, bo Tyś, 
gdy -wszystko w kra ju  zawodzi, tej Polski był 
niemal jedynym  budow niczym .

Klęska najazdu jest zupełna. Wieści docho­
dzące z placu bpiu o kapitu lacy i wielkich części 
arm ii rosyjskiej nie mającej już drogi powrotnei, 
dziesiątki tysięcy kryjących się po la ac-.li m niej­
szych i większych odciętych oddziałów, oto 
sm utny rezu ltat im peryaiistych planów  u k ład a ­
nych w Moskwie, k tó ra  z o b łu d n y m i hasłami
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oswobodzicielskim i, zm ierzała szlakam i Suwo- 
row ych, Dybiezów i carów  różnych in ro n  ku 
zagładzie krw aw iącego ssę llugie ła ta  o wolność 
narodu.

W artość państwowego, niepodległego bytu 
przeszła w Polsce ciotką ogniową próbę, aby 
wyjść z niej zwycięsko, aby odebrać ochotę 
każdem u, ktokolw iek odważyłby się sięgnąć po 
tę świętość

Ale wśród entuzyazHi u jakiego pełne są dziś 
ziemie polskie, nie -wolno popełnić błędu, który 
naści się dzisiaj na  Rosyi. Z powodzeniem  nie 
mogą rosnąć plany naszej państwowej budow y, 
za zwycięstwem nie może róść anim usz w ojen­
ny, n a  klórym  państw a zbudow ać nie można. 
Dziś naprawdę trzeba wszystkie błędy przeszło­
ści. aby na m arue nie poszedł ten wielki zb;o 
rowy wysiłek.

Dyktowane przez .^zwycięską" Rosyę w arun­
ki pokojowe straciły swą w art ,ść, dziś *Je bę­
dą one więcej przedmiotem rokowań, ale naj- 
tychmiast postawione być muszą inne, które za|- 
bezpieczą obydwu wojującym stronom  byt pań­
stwowy 1 stworzą możliwość rozwoju. Rokowaj- 
nia zapoczątkowane w Mińsku- powiimy być kciu- 
tynuowane. chociaż stosunki znacznie ?»>.? zńllcp 
niły, bo mezale Lnie od fluktuacyś szczęścia w c  
jennego w artość zawarcia pokoju pozostaje nie- 
znieniona.

Polska klasa pracująca obecnie z ogron .ną 
czujnością śledzić musi bieg wypadków polityczp 
nych’, ab^ : ca łą  energią wystąpić przeciw rozbu­
dzeniu Pię u nas imperyff istycznych instynktów, 
kiure przedłużyłyby wojnę w nieskończoność, któ­
re  są w stenie Polskę doszczętnie zrujnować.

Poprzez entuzyarm  zwycięski z cała siłą 
pi ze di ja Się pragnienie pokoju, którego nic of 
błabić nie i.doła,

Obec la tazai wojny, uplastyczniła n ieako  nie- 
bezpiecze istwa, jaide naokoło nas czyhają. Za 
wolą koa icyi pozbawi.mo nas już Śląska Cieszyn 
■fSkiego. j» ż rzuciły się na 'Górny sląsk pruskie za­
borcze hkusy, za wola sprzymierzonej Anglii 
zamknif.y nam  został jedyny przystęp do morza 
przez , leulralny" dziś Gdańsk; skąd naw et przy­
wóz ża wności ma zostać wstrzymany. Krytyczna 
Bytuacya unaoczniła jak wiejie spraw niezm ier 
nej Yflgi maimy do załatwienia.

T olska mirsi się stać wewnętrzni© silną, m Y  
bx -wejść na drogę poKojowego oddziaływania, 
imr» przestać być uważana za ośrodek wojny, 
ab; rozpllątać piętrzące się naokoło mej truci 
ności i laby z dotychczasowej terry i wolności 
u/v,ynić skarbnicę realnego życia.

3AK w y g i ą d a l y  m a r z e n ia  b o l s z f w i o -
KIE.

WARSZAWA 23. sierpnia ('}»*.). Minii teF- 
tstwo spnaw wojskowych nadsyła nam  następui- 
jący tekst defpeszy, przysłanej do Mosk-,vy przez 
rewolucyjną radę wojenną III. arm ii sow iecki,;: 
Dzielni* oddziały zajęły 13 bm. Radzymin o  godz. 
23. i (ścigając nieprzyjaciela znajdują się o 15 
wionsl ad Pragi. W  ciągu 40 d n i ofensywy bez orj* 
poczynku, oderwani z  powodu szybkiego posuf- 
wania (się i wielkich odegłości od swociń baz 
w  ciągłych walkach preszły one około ROO wiorst, 
natchnione w,elką ideą oswobodzenia pracującer 
go ludu połsKiego. Podniosły czerwony miecz nad 
sercem  szlacheckiego oaństw a W arszawą, aby ją 
zaraz po zajęciu oddać pracującemu ludowi pol­
skiemu robołnic20rwłoścAń.=kieimij rządowi. Robot­
nicy W arszaw y czują już blizkie oswobodzę® ! 3 
W aiszaw y, na murach ro^eom ue są żądania ro ­
botników oddania W arszawy armii czerwone; bez 
j3ihv|t i jgrożą w raz 'e  p  -zeciwn /m foiewypuszczd- 
niem z W arszaw y atijj fednego uzbrojonego żoł­
nierka. Biała Fotem  Kona, jeszcze jedno osiateczl- 
ne pcfiiniedgi f 4kń iwe nikczemniej polskiej aw an- 
ti rze, Rewolucyjna rada nrmii wojennej t,-zecie!] 
podpisany: Lazarewicz.
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PRASA FRANCUSKA 0  ZWYCIĘSTWACH POL­

SKICH.
PAR 1 Ż- Prana francuska podnosi ogromne 

sukcesy Polaków w ostatnich 4 dniach 00 dowoazi 
dtotsfcbraałej organizacyi armii polskiej, k tóra w szę­
dzie dokonuje wspaniałych operaevi dzięki szyb­
kości ruclbki i wyższości komendy.

B y i m i a o y a  ~ s « n  H ó r n y m  S S ą & k b 8 .

KATOWICE, 23 sierpnia (Pat.). Wolff. Delc. 
gaci niem ców zjawili się w sobotę u  generała 
G ratiera i przedstawili m u  życzenia i o b a w y  
ludności niemieckiej, dom agając się przywróce­
nia porządku. W edle doniesień „Ost. Deutsch. 
M orgenpost“, generał G ralier dał wiążące przy­
rzeczenie, że rozbrojenie w lercnach pow stań­
ców będzie przeprowadzone, a stan oblężenia 
nad  Katowicam i zostanie zniesiony skoro ty lko  
nastąpi spokój. Służbę bezpieczeństwa będą sp ra­
wować Niemcy i Polacy.

BYTOM, 23 sierpnia (Pat.). Sytuacya na C». 
Śląsku zdaje się uspokajać. G enerał Gratier dał 
robotnikom  polskim  pr/yrze-zenie, że Sioher- 
heitsw ehra zostanie usunięta. W czoraj została 
ona ściągnięta do koszar, a porządku na miej­
scu p ilnu ją Francuzi. Robotnikom  obiecano, że 
Katowice w ypłacić m uszą poszkodowanym  przez 
Niemców Polakom  zaliczkę na poczet należy- 
tości za wyrządzone im  szkody przy rozruchach 
i żc urzędnicy niemieccy Z poza G. Śląska po­
chodzący, którzy w ystępują wrogo przeciw Po­
lakom zostaną wydaleni W obec tych oświad­
czeń Polska Sam coluona która wczoraj pod 
wieczór opanow ała część m iasta, zdecydowała 
się wycofać poza Katowice gózie dotąd stoi.

W edle dalszych -nform acyi odbyw ają się 
przy udziale w iadz koalicyjnych pertrak tacye 
między Polakam i a Niemcami w spraw ie utwo- 
rzenia miejskiej straży obywatelskiej.
U BYTOM 23. Gkrpnia (Pat.). W  nied ii&Io pofl- 
5ka ‘samoobrona opanow ała prawie ’w całości 
gminy powiatu taroiogórśkiego z wyjaikieA s a ­
mego miasta, igaziie jeszcze funkcjonuje Sichcr- 
heifcswtehra pod dozorem Francuzów. Samcobroi- 
na postępuje dafe' w  powiatach Pszczyńskim i 
Rybnickim. Zachodnia cześć powiatu W t unckid- 
go, ooanow ana została w nocy z  soboty na nie- 
dzidię. O TłaiduJd. (Bismarh-Huttej) toczy się k r w a ­
w a  w a l k a  z e  s t r a t a m i  z a b i t y c h  i r a n  
n y c jb  zio lbu s t r o n .  W powiecie Zań -żackim sj-fc

tuacya oardzo jpodnief-r-na. N “y niecka bojó^dca zdrL 
mołowała granatam i ręcznym i sklep Polaka Jan- 
czaka. Potefey chwycili się środków odwtiowych- 

BYTOM 23. tEierpriła (Pat.). Na rozkaz wojsko^ 
wdgo komendanta katowickiego francnscyr żołnie­
rze .przeprowadzili rewizyę w biurach niemic-U- 
kiej komisyi płcLi ,cytuv.rej w Katowicach. Zaura1- 
iio iakta. gdyż istnieje podejrzeme, że zabarz tr 
nia v/ Kaiowicach wywołała ta  instytucya orzyn 
pomocy bejowek.

KATOT7ICE, 23 siernnia (Pat.). Vćc!ft. W  
My lewicach c, ło /.ono rozkaz irancu tk iego  ge- 
nerałći, wedie którego poniedziałek rano  ma być  
w ydana wszystka broń. K om isja złożona z 
Francuza, W łocha, Anglika, Polaka i Niemca 
przeprowadzi rewizye domowe.

— — " ) i
S a m o o b r o n a  p o l s k a  n a  G .  Ś l ą s k u .
BYTOM. 23. sierpnia. (Pat.) Sam oobrona 

pow iatu bytom skiego tworzy się w całym  po­
wiecie. O ddziały sam oobrony w sobotę o to­
czyły Bytom, opanowawszy przedmieście Pos- 
bark . I tu  Polacy staw iają tesam e żądania 
władzom  koalicyjnym . Przez cały dzień so­
botni Niemcy prawie nie pokazyw ali się na 
m ieśće. N atom iast w idziano wielu robotników  
polskich 7, okolicy, którzy strajkując, przybyli 
do m iasta na z.ebranie organizacyi. W ietzo- 
rem o trzym ała S ieherheitsw ekra rozkaz nie- 
opuszczenia koszar Koszary są strzeżone p rz ez , 
wojska francuskie.

BYTOM. 23. sierpnia. (Pat.) W  powiecie z a -1 
brzeckim  rozpoczęło się również usuw anie Si- 
cherheitsw ehry. W  Rudzie odoy ła  się uroczy­
stość ku uczczeniu pierwszej rocznicy śm ierci 
nauczyciela Janow ca, którego w zeszłym roku 
w czasie pow stania Niemcy w bestyalski spo­
sób zam ordow ali.

W i t o s  o  b o h a i e r s f w  i e  ż o ł n i e r z a  p o l s k ,
TARNÓW. 23 eierpnia (Teł. -wł.) W czoraj 

przynył tu prez. m inistr. -Sitos w towarzystw ie 
gen. del. dr, Gałeckiego. P rer. m in. W itos przy­
ją ł bardzo liczne delegaeye a w przerw ie m<ę= 
dzy posłuchaniam i udał się na  20-tysięczny 
wiec ludo-wcow, na k tórym  wygłosił p łom ienną 
mowę, w której przedstaw ił, że ubiegłe dni 
między 14 a 16 sierpnia mogły da^ narodow i 
polskiem u niewolę, a dały  wyzwolenie dzięki 
b o h ab rtlw u  żołnierza polskiego.

W  oczach naszych d o tarah i się niesłyctiń- 
na pr.temiana — mówił prez. \Vitos_ ^.oł ucrz s ta ­
nął, gRrył się stopą w piuscu mazomiebliS i u- 
ratoroał (Hars^aroę, Mówiąc o rządzie p renner 
nodkreślił, że

Rzad nie chic© być despc tycznym, jest i bi.C 
dóie rzaóa-n demokratycznym, ale chce być prze- 
.de^tszirsudeln rządetn. który zabezpieczy byt pań­
stwa, '(Brawa).

Jesteśm y świadkami niebywałego w dziejach 
zwycięstwa. Nse wiolnoj eauak spt cząć n a  laurach. 
Odrzuciliśtiiy niebezpioczeństwio naszej zaguby, a- 
le w róg pcha się jes-jcze ciągle w  nasze dzieci T 
ny. To- 00  było największem zwycięstwem w t-.-;

wojnie, ttts było odnał©)z,©nii ci ;b k  t własnych 
sił pi zez naród. I ńa te  n budowałem. Czy za 
parę  tygridui będzie mogła stanąć prztoi arami 
Polska uratowana, »ego nie wiem ale wietn to 
że jew łi wysiłek iiarydu pójdzie dalej jak do­
tąd, to- zwycięstwo -oPlski jest zapejtimione. Zs- 
m aczyć muszę, że ćh-wilowe zajęcie części Gi»- 
licyi wscliiodniej, oltrążeoij Lwiowti i c ostępy hord 
bolszewick;oh bałamuconych przez ag tacyę, pod- 
niecon ych ob- em icą imCird t i korzyśd. to rzeer,- 
przylc-e, aźe Zostaną w krótkim czasie zlik f  
clowane. Nie frazesy, nie wiecowe gadar.is, aie 
w5ara  jeayne . zdolność dlo ofiar i zgodny wysi­
łek całego narodu sprawiły, ze Pctska, kcóra 
przed i.ićku dniami była nao prz-ąoaśdą, stoi dzis 
pewna siebie.

R atow m ie nieDod'egłości by tu  państwowego 
i przysztoici narodu  ze strony całego naroau  
były tak  w ydatne, ż-> nie potrzebow aliśm y nie- 
czyjąj pomocy. Wierzę, że za dni p srę  nasz bvt 
będzie uratowfanj/'! 1 z cum ą stwierdzam, że ura 
tow ane bedzie ™.e obcą siłą, afe si;'ą 1 oftarucfi- 
•■ią narodi,.

T o t n < j i  ■ iltfrnu z p o l e c e n i a  L .
PARYŻ. 23. sierpnia. (Pal.) „M atin“ wystę

puje jirzeciw Toverowi, k tóry  dla przyoodoba- 
nia się Lloydowi Georgeowi zabron ił w yłado­
w ania w porcie gdańskim  roateryałów  w ojen­
nych dla Polski. F rancya nie pozwoli wpływ ać 
na siebie lantazyom angieg o gubernatora, a ko­
m endan t wysianego do Gdańska pancern ika fran 
cuskiegc pouczy p. Tow era lepiej o jego obo­
wiązkach. W  ko łach  paryskich, wskazują, ie  
Tover działa na  w łasną rękę bez porozum ienia 
się z Londynem .

PARYŻ. 23 sierpnia. (Pat.) Havas. „Petit p*- 
risien“ pisze: Decyzya na m ocy której konsty­
tuujące zgrom adzenie G dańska wezwało Towera 
by proklam ow ał neutralność G dańska i prze 
szkodził transportow i am unicyi stoi w sprzecz­
ności z art 104 trak t, -wersalskiego wedle kto 
rego p olska m a zastrzeżone używ anie wszyst­
kich dróg i portu  gdańskiego bez ograniczenia, 
Konferencya am basadorów  zostanie przedłożony 
pro test przeciw tej decyzycyi.

F a l s k ą
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«* o a z a c h  ŻTachodii.
Sprawa polska na Kongresie Genewskim.

Przedewuzystkjeim — stwierdźmy p sre  tak­
tów.

Prawicowe skrzydło II. Międzynarodówki są­
siaduje bezpośrednio, ba, naw et pokiwwa się 
częścmwo z radykalizmem niieiszezańskim. Kiep 
rown>cze sfery Labour Party, grupa Bissólati”V 
ego w e Wło-zedh, duży odłam zwolennfków Auf- 
briota v, Franeyi niewiele się różnią w  sposo­
bie myś>£j -: 'C i odczuwania od całego świata libe­
ralnych pacy ii stów ywolnpmularzy, antyklerykałów. 
Socyauzm mar.tsowski teoretycznie przezwyciężył 
to pol.rewfeńst o  wspólnego pochodzenia, ale so­
cyauzm marksowski spoczywa dzbiai ieszcze 
gdzieś na pół arogi pomiędzy SCheidemanem a 
Leniidęmi i '.zrdsztą tsorya tnie zawsze cnadza w pai- 
rzie z ipraktyką.

Dzisiejsza rzeczywistość Zachodu wygląda na. 
srępnjąeo. Wszędzie niemal istnieje taktyczny so­
jusz klasy robotn-czcj i libid,ralnpgo mieszczaństwa, 
i ^wszędzie — z wyjątkiem Franeyi — sojusz ten 
w y w i e r a  2naczny, niekiedy decydujący wpływ na 
rządy. W  Bdlgji utworzono po prostu gabinet 
koalicyjny, w Anglii na te) samej fali żegflisjją 
Lfoyd Georg® i Ramsay Macdonald we Włoszech 
ministeryum jG;of;t i ego bynia;mnj:;f nie lekcewa­
ży isobis (faMl i wskazóweiy udzielanych przez bol- 
szewizującą ofieyalną partyę socyah .tyczną.

I mjSiłby się ten. ktoby przypuszczał, że 
właśnie aocyahści trzymają w swych dłoniach 
ster lewicowej, opinii publiczne). Nie! W ręcz 
odwrotnie. To nie Lloyd George tańczy we­
dług wskazówek Artura Hendersona, ale Labour 
Party raczej prowadzi politykę Lloyd George'a, 
t. j. Rół społecznych, które za premierem W iel­
kie- Brytani' l'-to;ją, I ta nie'sam e koła rozslrzygają 
w  mniejszym czy większym stopniu, inni©] lub 
bardziej w idoczne o stanowisku i postepowanpj 
in n y c h  także państw  europejskich. Życie polity- 
eztne Zachodu płyn e pod znakiem'liberalizmu mier- 
szcząńskiego. obóz sacyahstyczny zaś krytykuje 
nieraz kręci nosem  grozi rewolucyą, chwali yt- 
Gtrój sowiecki, ale daje się unaei-ślw kierunku n a ­
kreślonym przez W oodrowa W ilsona u schyłku 
wojny śwjatowe).

■Jeie!'.i traktat wersalski był porażką kapita­
lizmu tom prom isow egc, chętnego do ustępstw wo­
bec poiionanych wrogów i wobec proietar' e ta, 
— czasy oberne zapewfyły mu całkowita satvst- 
fakcyę pełny ilryumf. W,i on zwyciężył kosztem 
osobiste, klęski. Opinia mieszczańska Wielkej Bryfr 
r!ii i większość, krajów kontynentu, przerażona 
wćdiraem przewrotu .społecznego, wstrząśnięta do­
świadczeniami krwawej Zawieruchy, wkroczyła cjet- 
odwołalmc na drogę daleko idącvch kompromlii- 
nym gościńcu i aczkolwiek szpetnie poharatany, 
dnieza dzisiejszego porządku rzeczy. Stąa — trwol- 
żiiiwa chęć unikania wszelk ch zatargów międzyt- 
narooowych'. — Stąd gorące pragnienie pojadnet- 
njf Angii1 z  NiiiCmcam.T' i oderwania Europy środ­
kowej od planów rychłego rewanżu w  przymiK. 
i f f s  z  IRosyą Sowiecką. Trzeba zrozumieć bowiem, 
ze najostrzejsza bowiem faza kryzysu gospodatf- 
czgo na Zachodzie już minęła. Srary wóz wydo­
był fśię z nad krawędzi przepaści stanął na ró\d- 
nyir .gościńcu i> aczkolwiek szpeinie poharatany 
aczkolwiek ze zm ianą miejsc w środku, gotów 
do dalszej podróży. Aż iu raptem  polityka Rzeczy^ 
nospoiitei Polsśi.ei wywróciła wszystko do góry 
nogami a — co najważniejsza, narazie skończyła 
się klęską doprowadziła do tego, ze groza pono­
wnej wielkiej wojny zajrzała znów ludom w oczy.

Oio główne bodaj źródło niechęci, ■Męce)
.— prawie nienawiści; jaka otacza d/.i iaj zewsząd 
Polskę Sfery mieszczańskie oraz zuuazane z nfeó 
mi intelektualistyczn© są o wej niechęci właściwy­
mi rozsadnikam.. A w  oplftiji przywódców II. Mięf- 
tfzvnarcdówki pacyfistycznorliberalne nastroje od­
grywają również bez porównania większą dolę, 
niż rzekomo syrop a ry e  dla Sowietów. Dodajmy, 
że> r  koro urazu jacy socy aliści’ taje są wolni od ukry­
tej tęsknoty do krótktego chociażby okresu spo­
koju militar lego^ a zrozumiemy, dlaczego obecna 
atmosfera Europy, ńie stanow i przyjaznego rezo­
nansu dla wieść’ nadchodzących z Warszawy.

Punkt widzenie przeciętnego Europejczyka 
niewiele ma wspólnego w tej ctiwill z metoda myi- 
ślową, ze stanefm uczuciowym społeczeństwa p o i  

:fego i flefgo uznanych przedstawicieli. I d late­

go ,tak trudno o  zrozuri.en.ife; się wzaTetmiue. A je- 
żeili tak jiest wogoie, cóż dooiera mówić o pouzczef; 
górnych osobistościach ze  św iata arystoKratyczno- 
zachcwawczego, który zawładnął naszą ueprezero- 
tacya zagraniczną

Pytałem  pewnego wybitnego pąptlałńentarzyf- 
s tę  włoskiego o  p. Skirmunta. Spojrzał na mnie) 
z uśmiechef * i yjowiada: “Ambasador polski? Och, 
on rozmawia typu?, z biskupam i'’' - I to samo pow­
tarzają naokoło wszyscy za wyjątkiem Szwajcas 
rów. Książę Sapieha ó irac a ł się podobno w Loro 
dynie w kołacti ' torysowskich. Piękn)ą. Ale dla 
czego nie spotykano go naw et wśród starej partyi 
iiberayiy  ? I czy ludzie rozumujący w  kategoryach 
XVIII. stulecia petrafia przekonać współczesną E_ 
uropę? Taki p . Siurmunt nąprzykład! Powiadają
0 ;nim^ że pojęcie socyafisiyf g p<. ;ę; j “bcsiaka‘y  
morde-cy nie są dlań różtneyi dżenteiKum o takim 
horyzoncie wyobraża m Jesresy poiskieśńw kraju, 
w którym socyalna demokracya stanowi najsil­
niejszą grupę parlam entarną^ w którym gabinet 
ministrów nie czyni ani jednego kroku bez zgody 
wodzów socyalistycznych.! •

Pomijani już inform acjp  i  służbę propagan, 
dy. Ma sfe wrażenie, że z wyjątkiem kńku osób 
prywatnych, z wyjątkiem tow. Posnera. Rfgcra
1 Ljebermana nikt o Polsce Iewrov europejskiej 
ani słowa nie opowiadał. A ponieważ Anglicy, 
Francuzi , Belgowie naogół nie nadużywają — to 
użyję dowcipu Plechanowa — sztuki czytania ksią­
żek geograficznych! i 'historycznych, można łatwo 
pojąć, jaki chaos panuje w mfjbardziei uzddl- 
nior.ych głowach, gdzie idzie o stosunki wscho. 
dnie

•  **
W  tak mile przygotowanej atmosferze mieliś­

my wspólnie z tow. Czapińskim uczynić ' pierw?- 
szy wyłom. Dc pewnego stopnia to się udało, 
gdyż Kongres przyjął /ak wiadomo, 'reizolucyę w 
obronie n.ęzawisłose’ Polsiij. rezolucyę, która poi- 
mimo wszelkie zastrzeżenia uderza bądź iak badź 
jw Kos.yę Sowiediią^ i w, jteS dzisiejszą po i ykę. Zd- 
kulirowa historya tej .ezolucyi miała przebieg na­
stępujący.

Komisya t. zw! druga wydeiegowaia sdc!- 
cyalną pedkomisyę pod .przewodnictwem poczci- 
wegtot i 'szlachetnego Holendra Van Kola dla omóf-

Ktmadya sksńczoos.
Generał Dowbor-M uśuicki podał się do dy­

m isji. Poniew aż w iadom ość ta, k tó ra  jest isto­
tn ie prawdziwa, może być fałszywie kom ento­
w ana ze względu na polityczną rolę, jaką 
w ostatn ich  czasach generał Dowbor-M uśnicki 
próbow ał odgrywać, nie m ożna jej pom inąć 
bez pewnego kom entarza.

Gen. Dowbor-M uśnicki m a opinię wybitnego 
i szczególniej wykwalifikowanego dowódcy. Pe* 
wien odłam  prasy nie znając stanu  rzeczy, 
wyrażał zdum ienie, że gen. Dowbor-M uśnicki 
nie jest należycie użyty przy obronie Państw a. 
Otóż stwierdzić należy, że nie stało  się to 
z winy Naczelnego Dowództwa, które dw u k ro ­
tn ie proponow ało gen. Dowborowi-M uśnickiem u 
bardzo zaszczytne i chlubne bo.iowe zaaaD ie .

Po raz pierwszy gen. Dowbór«Muśnicki 
otrzym ał rozkaz objęcia dowództwa na p ó łn o ­
cnym  froncie nad  Berezyną, gdzie sytuacya 
w ym agała od. wodza w ybitnych fachowych 
kw ahfikacyi. Gen Dowbor-M uśnicki nie zasto­
sował się do tego rozkazu i oddał się od tej 
chwili mniej zaszczytnym zajęciom polityczno-
publicystycznym . Położenie państw a nie, było 
wówczas t&k groźne sprawa ta  nie pociągnęła

Nifc będzie plsfeiscpit naG Si ŝku?
BERLIN, 22 sierpnia f„Morg. Ztg “). W  m ia­

rodajnych  kołach utrzym uje się niepokojąca 
pogłoska, że koalieya -  podobnie jak  się to 
stało w spraw ie cieszyńskiej — zam ierza ocK 
ftąp ić  od plebiscytu na G, Ś ląsku  i całe sporne 
terytoryum  odda Polaltom vo myśl pierroatneg;i 
PŁSianc-wienia, zaw artego w trak tacie  w ersal 
sfcilY}.

wienia spraw narodowo; - politycznych. p odkomU 
syałagodziła się z punktu na wszelkie propozy­
c je  delegacyi zainteresowanych, z czego wynika 
elaborat -oferzymief wielkoścj i za-v israiący częr 
sciowo sprzeczności wewnętrzne. Kfe pienarnem 
posieazeniu kom isji A n jicy  założyli protest prze­
ciwko omawianiu sprawy polskiej ii ewisktelf fgri:jr 
zińskiej jako Sżfe? 'wszelka rezolucya na ten temat 
byłaby zrozumianą jako zachęta do “jn terw e t  
cyi .wewnetrzno - rosyjskie)“ . Starcie było dose, 
ostre. Tovf. ł/Iugep . Var. Kou, Lewed Egberg, Franf- 
cuz Czemier gwałtownie poparli nasza stanowi i 
ko, zarzuca)ąc Labour P a 'ty  egoizm krótkowzroc 
czny. W dyskusyi poruszono wrażliwe lematy Tr- 
landyi^ Mezopotamii, Egiptu. W  reZuhacic ArG 
glicy ustąpili zwłaszcza wobec tego. że odłarr ich 
własnej delegacyi (miedzy innymi sympatyczna i 
rozumna' ow. Etrel Sno^den — stan. ’ po naszej 
stronie. Komisva przyjęła tedy jednomyślnie tekst 
rezolucyi w sprawie niepodleełośc.: ■ Polski, m o­
dyfikując prcpozycye Litwinów i *,rzeid!stav. Libii 
Azerbejdżanu, nip zmieniając wcale poiskiigo p ro ­
jektu. Na plenum jednak wynikły pewne trudności 
formalne po których przezwyciężeniu rezolucya 
została uchwalona bez protestu, a Komitet wyxb- 
nawczy nadał jej sformułowanie ostateczne.

Równolegle Spowodowaliśmy odrzucenie wy­
mierzonego przeciwko Polsce ustępu rezolucyi
Troelestry w  sprawie militaryzmu.

* **
Niewątpliwie, w  zakreśla informacyjnym mo­

żna zrobić bardzo wiele To jednak nie wystarczy.. 
Musimy przede;wszystkieim zapełnić prawdziwą 
przepaść KufituralŁią i fisyehiczną. jjaka leży po mit,-, 
dzy Posską a Zachodem. Musimy z D liż y ć  punKt 
widzenia przeciętnego Polaka do zmysłowości An­
glika Francuza czy Wtoena. bo inaczej spadnie­
my w  ich obliczach naprawaę na poziom “ cieka­
wego ludu“ . będącego anachronizmem we współ­
czesnej Europie Polska, jako dominium w-hlłiigo 
właścicćcra i ijemokraty, r ie  zdoła G ' utrzjm ać 
na powierzchni życia, k tó ie  gdziciodziej zostało 
już zorganizowane na zupełnie innych podstawach. 
To trzeba z^ozumieia, i twytężyć nasze siły byśmy 
pc odparciu najazdu nie powrócili dó stosunków' 
z przed dwcch miesięcy. Tragiczne doświadczer i ; 
postawiło krzyżyk nad dyplomacyą Kom.tetu Na­
rodowego i jte.go spadkobierców.

Mieczysław N:edziałKO\vskf,

za sobą następstw , przybierających szerszy roz 
głos. Gen. Dowbor-M uśnicki ogłosił w pism ach 
że dym isyi nie w nosił i uw ażał się nadal z t  
pozostającego w czynnej służbie.

Obecnie pow tórnie Naczelne Dowództw 
zaapelowało do gen. Dowbor-M uśmckiego, pra. 
gnąc go zużytkow ać odpownedmo do iego zdof 
ności. Postanow iono powierzyć m u dowództwf 
na froncie południow ym , zw iązanym  z obron 
Lwowa. Sytuacya tam  jest niew ątpliw ie tru  
dna ale zadan ia  są tem  zaszczy tnfejsze, a ch lubą 
pom yślnego ich rozw iązania tero ponętniejsza 
dla oficera. O dnośny rozkaz spotkał się m o n u  
z cpozycyą ze strony gen. Dowbor Muśrd- 
ckiego.

Gin. Dowbor-M uśnicki oświadczył, że się 
nie czuje na siłach do wykonywania zadań tak  
trudnych , przyczem w yraził rozgoryczenie, że 
proponow ane m u stanow iska złączone są ze 
szczególniejszemu odpowiedzialnosciam i, w czem 
upatryw ał nie zaszczyt dla siebie ale jakieś in- 
teucye uboczne. W  tych w arunkach  użyte­
czność gen. Dowhora-M uśniekiego sta ła  się pro­
blem atyczną i dym isya była już nieuniknionem  
następstwem  powtórnego w ym ów ienia się ou 
spełnienia swoich obowiązków.

Generał Laniezan= rtawódcą fren- 
łu południowego.

„Gazeta Lwowska* donosi, źe dowództwo 
frontu potudn owego z rozaazu Naczelnego Do­
wództwa, bejmuje tym czasowe generał-porucznik 
hr. Lainenzan-Salins.

Na nolecenie Naczelnego Dowództwa generał 
porucznik W acław  Iwaszkiewicz opuścił wczoraj 
-u południe Lwów i udaje się do W arszawy.
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J f a w i n y  z  d n i a .
Lw§W, 24 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Wtorek 24 sierpnia „Nietoperz*, opera komiczna w 

.3 aktach.
Sro«ia 25 sierpnia .Pomysł Panny Franciszki*, koni. 

w 4 aktach po raz drugi.
Czwartak 26 sierpnia .Faust*, opera w 5 aktach
Piątek 27 sierpnia „Noc W Wenecyi*, operetka w 

3 aktach.
Soi-Oia 28 sierpnia „Pomysł Panny Franciszki*, kom. 

u 4 aktach po raz trzeci.
Niedziela 29 sierpma .Rycerskość wieśniacza* i .Pa­

jace', opera.
Poniedziałek 30 sierpnia „Noc w Wenecyi', operetka 

w 3 akiach.
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

.CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupełnie nowy 
profam , Z zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach' 
i laypta", solowe siły Po k o  angażowane. B.oscop. — 
Bilety u Gabriela, u! Legionów 3 

— —
TEATR WODFWILOWY (gmach ul. Ossoliń­

skich 10). Codziennie p rzestaw ien ie . Operetka, 
balet, wodewil Diiety wcześniej w biurze dzien­
ników' Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

—
DR GAŁECKI Generalny Delegat Rządu w y­

jeżdża dziś do Żółkwi.
POD ADRESEM WŁAŚCIWEJ WŁADZY. W  

w arsztatach 'TOjiskowwch 'mundurów i cbuw i? przy 
ul. M arcina 30 jest luerowniLiem niejaki p. I .va- 
(tykow, który przypominał sobie .Jehlweblowskre" 
cysfry* i do t>racu]ącvch tam robotników 3 zwlaszr 
cza dio roDotnic odzywa się w ten sposób, że 
doraźne toymietrzonite Kobie satysfakcji jest naj­
lepszą zdaje się drogą, aby się nauczy! szano­
w ać bluzę robotniczą.

Nie chcąc do tego dopuścić zwracamy się 
tą  dro^ą do Intóndantury wojskowe], do której 
ta  upraw a należy, aby tego odważnego pana prze­
n io są  na front, bo mu tutaj za Jobrze, aby 
swem zachowanie) u feię i nieszczególną gosp f- 
dai ką niie wywoływał rozgoryczenia.

ASTRONOM ANCIEL3KI LOCKYER umarł 
Vf Londynie.

OD KIEROWNICTWA STACVT ŻYWNOŚ­
CIOWEJ J  UJ R. w Stryju otrzymujemy wyja-niU 
nie że p. MutszyńsSd kie jest tego urzędu iunitcyor 
naryuszeuTt, "vobe^e tego zaszła w ostatniej k o  
respo-idencyi zc S try ja krzywdząca ie pomyłką.

fUZNANIE UCEONEGO. Paryska Akademia 
nauk pc-lityczTtyrfi 1 m oralnych orzyznała nagro­
dę Karmowi Lufcc-rt.’. iskiemu, profesorowi UnfWw- 
Byfctt; :’rarszE wskieyo za pracę o  rozbiorach Pr/i- 
ekl zawierającą zbiór ważnych dokumentów pćlT 
tycznych.

UCZNIOWIE FILII G1MN. VIty. zgromadzą 
aię w czwartek dnia 28. bm. o  godz. 11. rano w 
gmachu gimnazyalnym.

DO PP. FOTOGRAFoW AMATORÓW. W ar­
szawska Ajencya Fotograficzna „W AF“ (W ar­
szawa Zgoda L) zwraca się z prośbą gorącą 
do  wszystkich pp. fotografów amatorów, zarńiesą- 
fcujących ma ‘prowlneyi, lub będących w ermji czyn­
nej o  nadsyłanie zdjęć aktualnych. *Każde znisz­
czenie, którego dopuścił się nieprzyjaciel, każdy 
objaw woli zbiorowej i czynu, utrw alone na pły­
cie fotograi,;cznej posiada waLor dokumentu ' kzI- 
epornego. Zb każde zdjęcie, zalrwalifikowane do 
repr xlikcyi ,W A F “ wypłaci dobre w /nam  o d  zet­
nie stałych zaś swoich korespondentów zaopćf- 
t r w  ać brdzie w kliizid V w snatuyały  niezbędne.

ZA ZERODNIĘ DEZERCYI. Ma mo.cy w yn i­
ków wojskowych SąJu doraźnego w  W arszawie,

zbrodnię derercy i skazano na śmierć szere­
gowców: Engelhokna Stanisława, W lecławraka 
Weńefrrtie) i f i ©ynio Szmula. W yroid zostały wyko­
nane w icytadieSi wansz.

Z NIEDZIELI. Chłodna choć pogodna wczoraj!- 
»za niedziela wpłynęła zdaje się uspokajająco na umjl- 
#ły i tych nawet, którzy zwykli patrzeć na świat 
pras® zbyt czarne szkła. Oddalenie się od miasta sły- 

HBzanego w ostatnich dniach huku an.iar przyjęto 
.jako wj.doczną poprawę sytuacyi, a dochodzące tym 
razem I droga pantoflową pomyślno wfeSci z tertv- 
jtlów operacyjnych wpłynęłj na ustalenia się pogod- 
negp nastroju.

SFROSTOWAN/E. D, O. G. prosi o  umies:; 
czenie po (myśli par. 19'. ust. pras. hast. sprosto­
wania :

Odnośnie dc  notatki “ Dziemmka Ludowego" 
n r 203 z 23. feierph & 1920 p t. UJ swkawie! ip 
śkazańoa“ — WyjakMa się, że yłaskaw;e.‘i i  azer. 
Franciszka Ratuszyńśkicgo, akazanego na karę 
śmie e i przez rozstrzelanie za dozercyę, nastąpiła 
wyłącznie na skutek urzędowo podanego wtiaośtu 
Sądu doraźnego.

LAMl ZAN SAEINS Gen. pan. mp.

SPROSTOWANIE. D. (O. G. proisl & umueszr 
czenie na  podstawie par. '19. u2t. pras. nastę­
pującego sprostow ania:

Odnośnie do artykułu “Dziennika Ludbwej- 
gdf‘‘ z -dnia 21. sierpnia 1920 p. t. “Parę zapytań,, 
wyjaśnia się. że M. St Wojsk. Ograniczyło uży­
wanie żołnierzy jako ordynansjw  oficerskich, jed­
nak służby 7,ej w  zupełności nie znioaio. Dowl 
Okr. Ger w e Lwowie jeszcze przed wydaniem 
wspomnianego rozporządzenia poleciło podległym 
sobie oddziałom, wojskowym, aby d o  służby or- 
dynansowei używano- wyłącznie żołnierzy niezdol­
nych do krontul i ograniczono ilość ordynansów 
dla oficerów  nieżonatych w ten sposób, aby na 
dwóch do trzech oficerów przypadał tylko jef 
den ordynans przydzielany do odnośnej komp. 
sztabowej.

1AMEZAN-SALINS Ger. por,, mp.

OFIARA WOJNY. W  Pikuło wicach, pow. 
Lwów, w  czaisie ostatniej potyczki zasiali zra­
nieni »•.ioprzyjactefekiemi pociskami: Piotr Mat- 
ciuchi liczący Jat 15, w nogę odłamkiem granatu 
oraz Mikołaj Bodar^ liczący lat 35, który otrzymał 
oosfrzał kulą karabinową również w  noge. Obu 
przywieziono wczoraj do szpitala powszechnego.

W  Prusach, kole. Lwowa, nieprzyjacielski po­
cisk ciężko zranił 17-’e ntzgo Jana Zajączkowskie­
go., k tóry w kryt/cznym  czasie był w domu. Przy­
wieziono go rowu eż na leczeni: do szpitala.

WSZECHŚWIATOWY ZLOT SKAUTÓW. W 
ostatnim  czasie Urządził]' organizacye Skautowe 
w  I ondyUie wszechświatowy zlot skautów.. Przy­
było tu  10 tysięcy 'skautów z 31 państw całt go 
świata. Na arenie Olimpii zebranych przywitał 
sir Robert Bideia - Pewell, h tóry  przed 12-scu 
•laty pierwszy począł organizować drużyny skaw- 
towskie w Ar.głii. Rezórn z t : m  zlotem urządzono 
wystawę prac skautowych. Mieszkańcy Londynu 
witali entuzjastycznie s-tautowe drużyny.

KRONIKA WYPADKÓW. Stanisław  liczący 
Jat !ló  i P-cio letni M aryan Treszczyszynrr. w w 
ul. Stm m ej( podpaliE zmieszany proch r t  z f uizy 
z weglem. Podczas el::-.plozvi odnieśli obaj rańy 
i poparzenia na  rwarzy. Pugotuwie r a t  Trtlzttr/śiło 
im pierw .-zej j otmccy.

Baarbara Masełko ̂ leząca lat 17, pracując przy 
młocarni ks. Michała Kryezkowskiego, we wr£ 
Nahaczów koto Jaworowa, straciła lewą dton. 
Przywieziorua ią  na  leczenie do szpitala.

WŁAMANIA I, KRADZIEŻE. Z  piwu-cy pi 
Izydora Burkiera^ kupca, przy ul. Bóżniczej f. o. 
sk-adziono 30 tdg. masła, wartości 6.01)0 marok.

P. Zygmuntowi A i terowi, kupcowi, skradzio­
n o  a Łnieszkahia przy ul. Sob-eskiego 1 '45 naczyr 
nia sreb rn y  w artości 2.500 mareiy

P. Jadwiga Malinowska, zami, przy ul. Po- 
toekiego 1. 9(. pozostawiła swe ‘rzeczy na parę 
dni u S ary  Koam vęł Adlerowej. taktorki, przy 
ul. Szpitalnej F. 32. Po odebraniu tych rzeczy spo­
strzegła brak gardę-oby, w artości 2.000 marek,

W  wozie tramwajowym K. D. sk-adziono p. 
Hermanowi Lejcowi [portfel z 350 nerkami, zaś 
na pL. Unii Brzeskiej jł- WiUtotryi Demów c|' To- 
rehkę z ,200 i z fcluczanu'

DZIEJE ZRABOWANEJ CHUSTKI- Służąca 
Leja N wychodząc do m iasta 21 bi m. pożyczyła 
u. ię  Reginy Kredowej, zam. przy ul. Gródeckm!
1.. 71, chustkę “ turecką", w artości 2*000 marek. 
W  ul. ZygTnuntowskiej nieznany młody mężczyzna 
zdarł (JEjj z gtowy chustkę it; i zb -e jł nieścigany. 
W czoraj na pl. Teodora (>. Es.em  Dykerowa, 
siostra p. friedo.yej^ poznała zrabowaną chust­
kę na g ło w ę  Anny" G., która uprowadzona na 
po licyę , tłumaczyła isię, że chuśnę t? kupiła za 
300 marek na placu Solskich od młodego mężczy-1 
zny. Chustkę tę zdeponowano, zaś Annę CK ze 
względu na dziecko przy piersiach, pozos.awioflo 
na  razie ma wdmej stopie.

PODRŻTóCONE DZIECIĘ. P. Helena E n d e ­
cka W ub. jsobolę wieczór znalazła w b /an iie  
realności przy ul. Jab łonow skich  1. 12 podrzu­
cona jednoroczną dziewczynkę, nieznanego naz- 
wisaa. D/iećię umieszczono w dom u podrzu t­
ków przy ul. Radeckiej.

ROMANTYCZNA NIEWIASTA. P. M ichał Kor, 
zam ieszkały przy ul. Pijarów 1 42, doniósł po- 
licyi, że żona jego Kly.styne, liczącą lat 26 za­
braw szy m u garderooę i gotowkę, w-artośc.i 3.40& 
m arek, zbiegła z nieznanym  m u mężczyzną, po­
sługuj gc 3ię legitym acyą sanilaryuszki szpitala, 
okręgowego.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na inspekcyę p o ­
licyjną sprow adzono Ozyasza L annaua, rocem  
z Gorhc, k tóry  by un iknąć poboru podróżował 
za paszportem swego b ra ta  Józefa, oraz Maryę 
Cieplik, liczącą lat. 26, ciem ną, rodem  z K koa- 
rown, k tó rt dczorczyni Z akładu  ci°m nych przy 
ul S\V. Zofii spo iksla  na podwórzu. W rm tenio- 
nem i zaopiekow ała się potieya.

OSCBY POCHODZĄCE ZE WSCHODNICH 
POWIATÓW' Małopolską a obeznanych z pracą 
agitacyjną na wsi uprasza się o zgłaszanie śi? 
w  aeióracie prasy i propagandy M. C.. A. O. 
'Akadcinjicka 5 *w eedz. urżędowwcn (od 9—1 ój 
i od 3—7miej).

— »«„—
NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO PO­

LEGŁYCH OBROŃCACH LWOWA:
Złożyły: Janina. W iktorka i Mary.a Łutocka 

Jadw iga i -Eugenia Grebówha; Ai?i-śa i Albina 
Szwajow icz; Zolla Btoltówr.ó, i Zdzi. ława Bobó- 
rów na z (urządzonego przeTitawienia amc.tjTsia.& 
go kwoię 95.— rft-4-

Za ruS»r"Ks m, ru keyt nia odpowiada.

K r ,  m e « l „  Z .  - B E M » E L
przyjmuje od 9 — 10 rano i od 3 — 5 popotudntu. 

u l .  S y k s t u s k a .  4 4 .

S»ełT?lisia ckon*h ffeawrrfflfr’: slr4rsrth i«r<attfki

S r . S S e s r f i i  f t o s n i s r i D
b. elew kliniKi aenrat. IwoWSk., wiedertsk. i paryskiej 
ord. od 8--10, 12—1 i 3—ó. Lwów, Keperadki 12,

T l T i i l  1 B l B i r a !  C Y G A R O W E

„ I ^ T  S  Ł “

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

Fasryla Tsw. p i .  L ó \  i  M m  1 29.

/ f  ć ż n e .

NOWAr WYNALAZEK. Technik niem iecki 
Gustaw L eu tuer zdołał skonstruow ać m aszt zao* 
patrzon]) ku lam i kolczastem u prz> porhoey k!ó- 
ry rh  użytkow ał ula c< lów praktyc?nvch elektry­
czność z povdetrza. Maszty te sięgają l i m .  w y­
sokości, napięcie zaś wynosi 300 do 1500 wolt. 
Na razie zastosow ał Leutr.er uzyskaną elektry­
czność do żarów ek i aoaratów  alarm ow ych.

POŻAR SKŁADÓW BAWEŁNY W TRYEA
C IE /Jak  doooćzą z Tr.yestu, pala sr. tam od Shlż- 
Gzego czasu składy bawełny z W!advwostoku. AIu- 
cya gaszenia pożaru jest bardzo utrudniona, a 
olbrzymie slrcty  spowodowane ogmem, p o rb są  
fabrykaacj, z SLzedh^( - Ster.racyi, którzy tę baweł­
nę eakupiiĘ
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K i c i j i i O  > y  r o i E ó w  n r ; s t 9 ( i r a t y i ; z i ; y c h

u  p s s s s f c a r z y .
P ^ a ^ t  zdarzył be w  w arszaw ie doto- 

nano łia Naw ;ksch niezwykłego odkrycia. Oto 
z p le c e n ia  komisarza dSisrfjtar^Bl aprowlzaeyr 
przy Magiśtrae e zarządzona zustała u n^akiog-a 
Samuela Libertnana, zamieszkałego przy ul. Na-- 
Jewki 5. 35 rewizya. mająca na celu wykrycie 
pewrwch dowodów w sprawne machinacyi węt- 
g-owi cli.

Rcwizya prowadzania Drzez urzedn#ta kom> 
aiaryatu aprowizacyi. p. Printza, dowodów tych 
wprawdzie nie w jltfyła, dała natom iast fony z go­
łe nieocrenw any wynik.

Printz nptknął isię u Libennana jak gayb.y 
na ska-b.

P ó d to v .f  1 ęjcftsm te-ie b u d z iły  p rz e p ię k n e , s t a ­
rożytne eicye rpyirożjdnych Dfosz, wysadzanych 
rzadlcej już dziś czystości drogocennymi' kainicj- 
nianii jftkoto: 'szafirami brylantami iip., następ­
nie zachwycały duże ilości wspaiiiałycn tarcz i 
ryngrafów -  wreszcie oszołoirńala niezliczona i- 
Jość przedmiotów “zb tydtf i t*aebrnych:f o w yso­
kiej artystyczne* i Insdrycznei wartości

Badany o  pochodzenie klejnotów Lfeberman 
począł twierdzić, gżfe zoctiły mu one powierzone

Przed w endeckim intrygom.
W  ubiegły p iątek  N. P. R. i P. S. L. u rzą­

dziły w Poznaniu wiec, na  k tórym  zgrom adziło 
się k ilka tysięcy słuchaczy. W iec ten urządzony 
był pod hasłem  protestu
przeciwko zbrodniczej robocie endeckiej w Pcz-

naniikiem.
Po przem ów ieniach posła Chądzyńskiego i 

innych, przyjęto następującą rezołucyę:
„Zważywszy, te  w chw ili obecnej wszystkie 

siły narodu naszego zespolić należy do ostate­
cznego wysiłku przeciw wrogowi, grożącemu 
zagładą naszej wolności i niepodległości, zebra 
n j a a . wiecu lu d  poiski z W ielkopolski i Po­
morza, wyraża rządowi jedności i obrony narc 
dowej bezwzględne zaufanie i oświadcza goto­
wość oddania n a  jego rozkaz życia swego i m ie­
nienia na o łtarzu  zagrożonej ojczyzny.

W szelką agitacyę, podkopującą zaufanie do 
rządu i naczeinycn władz państwow ych, a osła­
b iającą w ew nętrzną spoistość narodu, w ycho­
dzącą li ty lko na korzyść wrogów Polski, ze­
b rani p iętuują jako

zd raaę stanu
i dom agają się od wdadz energicznego ściągania 
i surowego u k aran ia  wszystkich osobników' w in­
nych tej zbrodni.

Zebrani stw ierdzają, iż wojnę obecną Polska 
wygr&ć może tylko przy neidalęi idącej jednoli­
tości armii, dowództwa i rządu.

W obec tego zebiani
piętnują w sze lk ie  zakusy dzielnicow ośe},

iakó osłabienie siły obronnej państw a, zaś dzia* 
Pilność inieyatorów  tak zw. zjazdu, odbytego w 
Poznaniu d. 10 bm. w sali og.odu zoologiczne­
go, uważają za szkodliwą i wzywają ząd do 
surowego u k aran ia  tychże i do zapobieżenia 
podobnym  w ybrykom  w przyszłość’

Uważając, że m inisterstw o dla b. dzielnicy 
pruskiej jest instytucyą przejściową, zebrani 
sprzeciwiają się stanowczo jakiem ukolw iek roz­
szerzać u jego kom petenc ji i 
dom agają s ię  jd z ia łu  przedstaw icieli robotni­

czych i luaorovcii co jego kierownictwie, 
dhy unicestwić wszelkie intrygi i konspiracye, 
skierowane przcc* w ko iednolitośei państw a".

--------

R o n f e r e n c y a  p a ń h tro  n a d b a ł t y c k i c h .
LiBAWA. 23 sierpnia. (Pat.) W niedzielę 

przeopoiudaiem  wiceprezydent Meyerowicz otw o­
rzył IV. posiedzenie p lenarne konferencyi państw  
bałtyckich, W  dyskusyi zaoadła decyzya neg a­
tyw na odnośnie Jo  udziału  B iałorusi. Natom iast 
przedstawiciele U krainy będą przyjęci na kon- 
frwincj ę.

rid przechowanie wobec groźby najazdu bblszei- 
wików — przez cżlonków rodów arvstok”atycz?- 
nych. Libsrm au w ym ehil dotąd nazw,.,ka d’wu 
istotnie głośnych rodzin orystokralycznych-

Acztaolwiek ttiia ulega wąipiiwośCi, że UJlej. 
noty znalezione u  Liebermawa stanowią zbiory 
rodów arystokratycznych — to jednak t?.e:zą zu­
p ełn ie  nie zasługującą na wiarę jest twierdzenie, 
że jtoft ieirzone (mu one aos.aiy na przecnowanly.

W obec le f f t  zdaje się być najbardziej p ra w -  
clopodobnem, żel jcl * którzy szykowali się do u- 
cRwsfcji z W arszaw y — m a  troszcząc &ię o  dalsze 
iosy Oiczyzny udawali się do obywateli ha  Na­
lewkach! i (ftd&liaowali ta ir stfl® Scosztowności za­
silając iw len sposób m iast skarb państwa — 
skarb p. Lic' dem am i

W  chwili ob.ecu.hj cała sprawa znajduje się 
w  ręku pana Kurnatowskiego.

Znaleziony iskarb a n ie można enVba w  to 
wątpić, będzie coryehiej ze względu na pottzeby 
Państwa, przekazany odnośnym władzom skar­
bowym, cc*do poddania go konfiskacie, temban- 
dziej, że  wszak L. twierdzi iż otrzym ał go tylko 
w  przechowanie.

Gen. Weygandowi w p o d le c .
Onegdaj opublikow aliśm y słow a francusk ie­

go szefa sztabu gen. W eyganda o przygo tow a­
n iu  i przeprowaczentu przez naszą arm ię ubro- 
ny ziem polskich i państw a W odpowiedzi na 
nic w iceprezydent to w. D aszyński w ysłał _ do 
nigo następujące pism o :

Panie Generale! Przeczytawszy przed chw ilą 
słowa pańskie wypowiedziane do pana Genty o 
ostatniej ofenzywie polskiej, czuję potrzebę ser­
ca zwrócić się do nana generała z  w yrazam i 
najwyższego szacunku i sym patyi. Słowa j a ń .  
skie godne są nietylko znakom itego żołnierza 
lecz i dzielnego człowieka, godnie reprezentują­
cego sław ę nieśm iertelną Francyi, „Cud nad 
W is!ą ,“ kiór»go pan generał oył św iadkiem , to 
by ł rzeczywiście cud narodu  polskiego zjedno­
czonego w chw ili największego tragicznego prze­
łom u za awoira żołnierzem  w obronie swego 
świętego praw u oo niepodległości. Szlachetne 
serce pana generała, F rancuza, k tóry  przebył 
tak , sam  cud nad  M arną, przejrzało wielkość 
tej chwili, D ał pan  wyraz tem u głębokiem u 
swem u zrozum ienia w swoich słow ach do pana 
Genty. S tanow isko pana generała, jego znako­
m ita pomoc, w spółpraca z naszą bohaterską a r­
m ią w dn iach  najwyższego jej w ysiłku zostaną 
zapisane w sercach polskich niezapom nianem i 
głoskam i.

Z wykazami głębokiego szacunku i wdzię­
cznej czci Ignacy Deszyński.

 <■

Zwycięstwo ratsofnsków anpiei*
s k i b n .

Przy wyborach uzupełniających parlam entu  
z okręgu South-Norfolk wyszedł zwycięzcą k a n ­
dydat robotniczy Geo Edw ards, k tóry  otrzym ał 
8 594 głosów, W ięks.ość robotnicza wynosiła 
2.11S głosów.

W  tymże okręgu przy w yborach w r. 1018 
E dw ards otrzym ał 6,530 głosów, a przeciwnik
11.755 głosów. W ówczas różnica w ynosiła 5.219 
głosów Da niekorzyść E dw atdsa .

Obecnie jest nadw yżka 7.337 głosów w sto­
sunku do poprzednich wyborów.

 ♦«!♦—-

R o b o t n i c y  c n g i e l s e y  z a  p o k o j e m  z P o s y ą
P O L D B U .  23 sierpnia. ( P a t . )  Radio. N a  

wczoraj były zapowied: iane w wielu m iastach 
angielskich dem onstrac ja  partv i robotniczej, 
dom agające się od rządu  angielskiego zaw arcia 
pokoju z Rosyą.

 --

W yw y sympatyi tf?a Poiski.
NANCY. 23. sierpnia. (Pal i Havas. M ilłeiand 

przem awiając przed pom nikiem  S tanisław a Le­
szczyńskiego w yraził radość z pow oaa pom yśl­
nych wiadom ości nadchodzących w ostatn ich  
czasach z Poiski.

Pa RYŻ 23. sierpnći. (Pat.) Havas. Rady ge­
neralne fran cu sk n e  uchw aliły  wystać do Polski 
bohaterskiej i cie piącej wyrazy głębokiej sym ­
patyi w jej cieżkiej próbie. Naród francuski, 
który  ukochał ie same ideały i bvł często wy­
stawiany na podobne niebezpieczeństwa, dopo­
może wszelkim i siłam i du obrony wolności cy­
wilizowanej Europie i do obrony praw  zwy­
cięskiej enlentz.

PARYŻ. 23. sierpnia (Pa.t) hava». Rady ge­
neralne uchw aliły  wniosek pochw alający poli­
tykę zagraniczną M illerauda. — Rada denarta  
mefltu Sevre zasyła Poisce wyrazy sym patyi. 
Rada generalna M arne wyraża zaufanie rzą ­
dowi. w yraża życzenie aby Irak ła t wersalski 
był ściś,“ w ykonany zwłaszcza tej jego części, 
k trra  oduosi się do Polski.

BRUKSELA. 23. sierpnia. (Pat.) Havas. Bur]) 
m istrz m ias.a  zainieyow ał w ysłanie do M ar 
szkwy depeszy z w yrazam i sym patyi, w której 
jednocześnie zaznacza, że naród  belgijski 
pragnie aby rząd oelgijski nie stawna! żadnych 
przeszkód w zaopatryw aniu  Polski w waice 
przeciw bolszewikom.

RfODE JANEIRO. 23 sierpnia. (P a t ) H aras, 
W yoitny mą# stanu R uibarbosa przesłał do rni- 
m istra  pełnom ocnego polskiego następujący te­
leg ram : Z głębi mojej duszy zryw a się okrzyk 
podziwu dia Polski, kłóra sam a jedna ocaliła  
Europę.

— --

f O a r a a y  T r o c k i e g o  z  N i e m c a m i .
POLDHU. 22 sierpnia. (Pa?.) Radio. Do Lon­

dynu donoszą, że Trocki Dyl w P rusach  w schod­
n ich  i konferow ał tam  z oficeram i niem ieckie­
go iz tab u  generalnego.

Radiodepesza z Moskwy głosi o konieczntm  
przym ierzu rosyjsko-niem ieckiem . k tóre rrckon o 
jedynie może uratow ać Europę od katastrofy 
■konomicznej i aoaaje, że jest nedaieja, iż Niem­

cy w najbliższym  czasie zftw-ą t  Rosyą kon- 
wencyę polityczno-ekonom iczną. ..Times'* dono­
szą, że w’edle wsze’kie{:o praw dopodobieństw a 
porozum ienie pom iędzy R osją  a Berlinem ju t  
nastąp iło  i dodaje, że w łaśnie m  tym  celu był 
niedawno w Moskwie am basador Kopp.

 --
R o n f e r e n c y a  r n g t e i s k o ^ o r t o s k a .

PARYŻ, 23 sierpnia (Pat.). Havas. „Le J>nips“ 
pisze: Nie należy przvpisvw ać zbyt wielkiego 
znaczenia do w yniku konferencyi, j a ta  ma się 
odbyć w Lucernie imędzy L Georgein a Gio- 
littim . Konferencya ta podobnie jak konieien- 
cya Z M ilieiandem  w Ans le Balu będzie tv lko 
w ym ianą zapatryw ań miedzy naczelnikam i rzą­
dów, nie może jednak  doprow adzić do żadnych 
postanowień w spraw ach między narodaw ych.

Pozwoli ona co najwyżej stwierdzić, o ile 
przekonania rządu włoskiego odpow iadają poli­
tyce angielskiej w spraw ie rosyjskiej. K onłelen- 
cya z M dlerandem  bętlzii m iahr podobny cel.. 
Jeżeli m ięłaby nastąpić jak a  zm itn a  w tym 
syziljeTnnym stosunkr., stałoby się to tylko za 
in ic ja ty w ą  W łoch, którę chcą zostać rzeczni­
kiem p o k o j u  w koncercie europejskim.

— [ 
A m u n i e y a  a m e r y k a ń s k a  d l a  D o ^ k i .

PARYŻ. 23. sierpnia, (Pat.J Havas ^Journal* 
podaje, że am unicjra am erykańska k tó rą łado­
w ano na statek w Antw erp.i ^est przeznaczona 
d la  Polski.

PARYŻ 23. sierpnia. CPatA Ha>as Parowiec 
a m e r y k a ń s k i  Malta, załadow aw szy w S alo rikach  
ainunicyę dla Polski, ruszył do Gdańska pod 
kom endą polska

— + »♦--
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Z w y c i ę s k i m  s z l a k i e m -
Ttoresp. w arsz. “Przeglądu wjeęz.“  tale opi,- 

5ujc iswoie wrażenia ż frontu:
Otrzymawszy z |kór wojskowych wiadomość, 

że o  świiicie dnia 16. tj. im. oddziały na - ze tworzą­
ce Iront środkowy, ti. operujące na przcststrzeni; 
od W isły do Bugu, mają przejść db kontrolenzyf- 
wy, by  odchylić skrzydło nieprzyjacielskie n a ­
pierające ► i jo cm  na W arszawę od południowego 
Wsch-odu ■ wybrałem  s}ę autem w towarzystwie 
■wybitnego członka iejdnej z misyi zagranicznych 
w  nr-Cdzie’? 15. brij. wieczorem^ na teren II. i IV, 
aflmjii o  których waktomeaa nam  było, że w akcyi 
zaczepnej ima przypaść jm główne i decydujące 
zadanie.

O (godzinie 6. waiejaa ram  przybyliśmy do Grój.. 
ca_ głównej kwatery generała Riojj, dowódcy II. 
armii.

W kancelary-i sztabowej wrzała gorączkowa 
praca

W  chwili naszego przybycia ge i Roja. młó- 
dy, lecz zasłużony pułk Zarzyckj, szef sztabu II. 
armii „wybitny organizator ppułk. tófli ekowski, o- 
raz przydzielę ii do armii 2 generałów<ia franóttsfó 
cy„ odbywali właśnie naradę taktyczną. Dzięki 
pólofioy alnemu naszemu charakteruwiLęitrzjunaiiśb 
my. ogólnikową zresztą iniiormaeyę że armiia II. 
ma popierać akcyę otenzyw ną przez związanie 
sil niepr zyjac emskich na  odóinku W idy od1 Góry 
K a lw a ry i  do Dęblina," ewiebtuąSfee przez przepraf- 
w leaie isię na  prawy brzeg W is ty  i  prowadzenie 
tamże ataku na lei wem "skrzydle <JV. armii, ope­
rującej na wschód od Wisły.

Przenocowawszy W Radomiu, wczesnym ran . 
Idem dnia 16. bm, ruszyliśmy przez Kozienice do 
Dęb ina punktu wyjścia naszej kontro fenzywy.

Szerokim gościńcem, którym mknęło nasze 
auto, ciągnęły długie kolumny piechoty, taborów  
chłopskich podwód._ oddziały kawaieryi, zakłady 
Czerwonego Krzyża itp.

Zapowiedź 'ęferzyw y podziałała czarodziej:.; 
slco na te bojowe drużyny.

Przybywszy do Dęblina, gdzie korowód' wo'- 
zów oddziałów kawaleryjskich i pieszych jeszf- 
cze więcej |się k łę tfł i potęgował, dowfeciiurliśinty^ 
nie że już od czołowych kolumn, k tóre o świl- 
eie rozpoczęły atak, w kierunku północnym, n a ­
deszły meldunki o  świetii(ydi sukcesach ofensy­
wy, k tóra wszędzje złamała opór nieprzyjacMąj-

KRAKÓW, 23 sierpnia (Pat.). W  sobotę po 
południu  prezydent m inistrów  W itos zwiedził w 
Krakowie koszary i szpital wojskowy. O godz. 
5 %  wieczorem w yjechał p. prezydent m inistrów  
autom obilem  w towarzystwie w icem inistra ro­
bót publ. Dudeka przez W ieliczkę i Bochnię do 
W ierzchosław ic. Przy wjeżdzie do W ieliczki o- 
czekiw ała prem iera delegacya urzędów ze s ta ­
rostą  Różeckim, burm istrzem  i m arszałkiem  po- 
w iaiu  W interem . Po pov, itan iu , w czasie k tóre­
go w ręczyła p. prezydentow i m inistrów  olbrzymi 
bukiet kw iatów  pna  Ajwasówna, udano się do 
sali rady  powiatowej.

Ulice wiodące do gm achu jakoteż p lac prze 1 
gm achem  zapełniony by ł publicznością, uywo 
witającą przejeżdżającego prezydenta. W sali ra ­
dy powiatowej złożył p. prezydentowi m in,stów  
rap o rt o stanie pow iatu starosta Roźecki i po­
w itał go w im iem iu pow iatu. Burm istrz m iasta 
Ajwas podniósł w przem ówieniu potrzeby m ia­
sta, polecając życzliwej opiece prezydenta. Imie­
niem rady powiatowej przem ów ił m arszałek po­
wiatu W inter, p zedkładąjąc postulaty powiatu, 
poczem witali prezydenta dyrek tor żupy solnej 
Barącz, kierow nik Cząper i prezes k ah a łu  Ro 
■>enzweig.

Kon̂ es Litr fltensdćw.
Otrzymujemy z Londynu następujący komu­

nikat:
Dierwiszy kongres 1 Ligi Narodów1 zostanie 

(otwarty na życzenie prezydenta Wilsona1 w1 Ge­
n e w i e . 15. l i s t o p a d a  b. x. o  godz. 11 rmiio.

zmuszając go miejscami do paniczn'ej ucieczki,
Znakomite usługi w  tej akcyi, okupione » i  ,- 

stety znaczrje-mi ofiarami, oddał pułk ułanów w uf- 
kapojlskj,eh'którzy już fculo godz. I d  przed poi. 
brawurowym atakiem, zajął Maeetewftće, miejsco­
wość położoną na prawym brzegu Wjsły, o prze 
szło 20 w iorst od Dęblina w kierunku póin.,-za­
chodnim.

WydatnjfS z Z.awBjłelrya działała III. dywizya 
legionów z yrm u gen R o t która pod dowództwem 
pułk. zym irslrego wykonawszy w całości sw e z a ­
danie przepzła następnie dlo Dęblina jako rezerwa.

Jak wjieSkłie znaczenie przywiązywało Nuck. 
Dowództwie dci tych operacyi wojclanych nasze] 
■armii w szerokie,n rozgałęzieniu na północ od 
Dęblina zatoczonych, świadczy iakt, że p r z y ”b y ł  
t a m  N a c z e l n y  W ó d z ,  M a  r is z a 1 ć >•: P i  1-. 
s u d f s k i  otoczony licznym sztabem, co w ogromp 
nej mJierm wpłynęło na podni&saefyj ducha zoł- 
lftmzy; i jcll.icjcjrćw. W  otoczeniu W odza znajdował 
cię również zniany już szeroko u nas, generał 
francuski W e y g a n d ,  co dla idących w  bój od!- 
d; u łó w  IV. armii stanowiło hiematą gwarar.cyę 
pomyślności, i Fkuteczrości planowanego uderze­
nia.

Naczelny ,W ódz osdbiście oubywlał odprawy 
komenderujących oiioeró \t('l (dawał wyczerpujące 
instrukeye taktycznie-

W  podniosłym nastroju, w  kole wojskowych, 
rozentuz marnowanych tiadchodzącefmi wiadomoe- 
cfiaiinj o (nowych przewagach poWsśago oręża, spei- 
ddłiśmy wieczór poiffedzfetkowy 16 . H vn., ktoi- 
ry jw fcjstoryi toczącej (się obecnie wefki z inwazyą 
wroga będzie niewątpliwie punktom zw. itnym.

Towarzysz mój, acz człowiek staiszy, napo- 
zór zimny i  Pjmotyy, był fbrmąln{i& wzruszony 
rezultatem  tego j-torwezego dnia kontrofenzywy, 
nrzy pomoc/,-Ikar ty wojennie! orjent ^ąc się. do­
skonale w  sym acyi bojowej, podkreślał często a- 
nalogię (między o b ecn en  naszem położeniem, a 
potożeniem Franlcyl w przededniu bitwy nad Ma r. 
ną w Ir. 19t!>l i to w tym duchu, ze nam, skupiać 
nym około jego marsowe] postaci, rosło serce i 
utwLrdzało isię w głębi duszy m oeodajne postał- 
nowisnie obrony ̂  (obrony a z do skutku, aż wróg 
v/leśnych hase1 przenew ierca, od granic naszych 
precz i fnia zaw sze odrzucony będzie.

 --

strów  dłuższą drzem ową, w której zajął s tano­
wisko wobec przedłużonych mu postulatów  oraz 
określił obecno położenie państw a, stw ierdzając, 
że dzięki zgodnem u w ysiłkowi całego narodu  
Polska skinęła dziś m ocniej, niż kiedykolwiek, 
bo siły, na których oparła  się, w ystarczyły. W  
odpowiedzi na przem ówienie zastępcy ludności 
żydowskiej podkreślił prezydent m inistrów , że 
rząd stoi na stanow isku rów nych prawr wszy* 
stkich obyw ateli, członkow ie mniejszości naro 
dowych m uszą sobie jednak zdać spraw ę, że 
m e m ożna ty lko p d  rządu m ajątku  brać ale 
gdy państw o wymaga, należy ponieść te wszy­
stkie otiary, do jak ich  rząd ich wzywa. Serdecznie 
żegnany w yjechał prem ier w kierunku Bochni. 
Mimo spóźnionej pory i deszczu, oczekiwała 
prem iera przed budynkiem  starostw a licznie 
b ran a  publiczność. Po przyjęciu delegacyi pic, 
zydent m inistrów  ud ał się o godz. 9. w dalsza 
podróż.

TARNÓW. 23. sierpnia. (Pat.) W  niedzielę 
runo przybył do Tarciowa prezydent m inistrów  
p. W itos w tow arzystw ie generalnego delegata 
dr.i Gałeckiego i szefa sekcyi Studzińskiego en- 
luzyaslycznie przyjęty przez wielotysięcznie rze­
sze ludności pow. tarnow skiego i okolicznych.

Jeden z iartykuiów paktu Ligi zaznacza, że 
prezydent Stanów 'Zjednoczonych ma o twórz ć 
pierwsze zgromadzenie. Dlatego- to, cnociaż rząd 
amerykański nie jest członkiem Ligi, Rada Ligi 
Narodów' prosiła prezydenta St. Zjednoczonych* 
aby zechciał oznaczyć imiej(3ąe i datę, p.erwszego 
kongresu

Państw a, które non pisał} trakta. wersalski

1 państwa, zaproszono przez ten trak ta t do przy­
stąpienia do pai.li, wyślą swych delegatów na 
ten pierwszy kongres.

Każde państwo, chociaż będzie reprezento­
wane przez irze'ih delegatów, rozrorzadza tylko 
jednym głosem. Kongres Jeżył bęazie tedy o k o ­
ł o  120 a e l e g a t ó w ,  posiadających r a _er.n 40 
głO-iSÓW. >

Podczais k: Cd)' Pada najwyższa reprezcm ule 
tylko Wi-ellre mocaret.va sprzymierzone a Rada 
•Jogi Narodów skupii tylko 8 państw, K o n g r e s  
będzie prawdziwym parlam entem  międzynarodo­
wym. Małe narody będą mogły pounleść na nim 
Ew ój głos i Wypowiedź1!' ć sur© żądanii z tem sa­
mara, jprawemi fljj ifą etjifcą mocą, ©o i wielkie 
mocarstwa. Skupiając się uniędzy sobą, będą ruo- 
gły ewentualn. e naw et przeprowadź ć .swe opi- 
r i - w  ważnych Kwastyach poddanych poa o b ra­
dy, kongreau.

W  nocie Skierowanej do 39 państw irtrrasot- 
Aranych, generalny metarz Ligi Narodów, wy­
jaśn i, że ma wypadek, gdyby któryś z członków 
Ligi, zechciar jakąś szczegółową fcuesryę przed­
łóż, ć kongresowi, powirjt.a ją V ezposrednio no­
tyfikować sekretarzowi aby mogia być w pi­
sana do porządku dźienlnegO'. Należy sobie ży­
cz ć, aby państwa, które dotychczas nie miały 
sposobności dać się słyszeć w  cbraaach  dyploma­
tycznych, łSkorz;, stały w pełnii z tego prawa wol­
nej, dyskusyi i

Poza temi generalnymi dyskusvami, Lh.mych 
tfraś.cf i w t  ?Jalcżv od inieyatyw^' tle^-oatów, kon­
gres m.,a się zająć soraw ą wewnętrznej organiza- 
cyi Ligj.

Kwestya dopuszczenu do Ligi Narodów 
państw  niegdyś nieprzyjacećskiichj.akNremfijic, Aui 
slryi, "Bułgaryi, będzie także roztrząsana jeżet?, 
jedno z tych państw  zażąda przypuszczenia d«o 
bigi.

Kongres m a przystąpić także do wyboru no­
wych członków Ligi. Wiadomo, że na 8 człon­
ków Rady .A ^reprezentanci Wielkie; B ry tan  j , Fsąn- 
cyi, Właciij . Japonii) są  członham . statemi" pod­
czas gdy dm gicn czterech (re irezentanci Hiszpa­
nii, Brazylii, B JigJ i Greeyi) nyo■ nja tysko fun'.- 
cye prowizorycznie. KongneB m a rozstrzygnró 
czy 'te prowizoryczne nom inacje maią być zer 
twierdzone, czy też inne państwa zostaną w czw a-‘ 
ne do wysłania delegatów dlo Rady.

W szystkie prace wykonanie już przez Radę, 
mają być poddana aprobacie kongie-u. Do Kon 
należy pr, jekt międzynarodowego Trybunału spra­
wiedliwości, stosowanie blokady jako środka m a­
jącego wymusić poszanowanie dla zarządzę i Li­
gi, utworzenie sta łego  urzędu hygi: ' f  1 stałej or- 
ganizacyi dia spraw  tranzitu, tak samo wszys-tkio 
inne zarządzenia, powzięte dotąd przez Radę m a­
ją otrzym ać zatwierdzeń e  kongresu. Będzie on 
odgrywał wobec Rady irnnjej w.ęeei rolę parlamen­
tu. zbierającego się w  oznaczonych okresaMi cza­
su na krótkie sesye dla wypowiedzenia się or> do 
aktów rzgdu.

Nakomec kongres b ęd u e tó ó g ł ponadto int r- 
weruować w polityce międzynarodowe . zaprasza­
jąc człońkow? Ligi do porow rago roztrząsania trak. 
tat iw, które staiy się niewyKor.alrie; jaKOteż muę- 
dzynarotiiowy.ch sytuacyi,' kt irycii dalsza trwam© 
może narazić na meberzpteczsńStwo pokój św ia­
towy.

Jest to  ogTomny program- Nie jest przesadą 
mniemać, że żadna międzynarodowa konfereneya 
iifi posiadała nigdy tei powagi, jaką posiadał bę- 
d rię .ten  kongre* -io państw.
Li r ą t a  p a ń s t w  z a p r o s z o n y c h  d o  w y s ł a ­
n i a  d e l e g a t ó w  na.  k o n g r e s  L i g i  n a r o  
cl ó w.

Argentyna, Belgio, Boliwia, Brazylia,; Chi'i, 
Kolumbia, Kuba, Dama, Hiszpania, Francy a, W iel­
ka Brytania, Afryka południowa Australia, Ka­
nada; indye, Nowa Zclandya, Greoya; Guatemala, 
Heżas, Roland,ya, W łochy, Japonia, Liberya, Nor­
w egia, P an ,m a , Paragwaj., Parsya; Fe. u; Pol­
ska; Portugalia; Rumunia, Salwador, »?vErost.va 
Serbów , Kroatów, Słoweńców, Siam. Szweeya, 
Czećho-Slowacya, Ver,ezueia. Uragwaj.

 --

Poapisujcle PoIsk; Pożyczkę państ

Na pow itanie odpowiedział prezydent mini-
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,  ̂ H y j e n y .
vSą ludzie. którzy idą na pobojowisku obdziel- 

rac trupy. Są zwierzęto i ptaki, kto e  czekają na
żer  pobojowiska W yierają, nadzićbują martwe 
cioia ludafe e. A e  już ciała m artwej Żywym krzyj-- 
wdy «ńe robią. Jeżeli 9 hyjenach, wszystko Jedno 
czy zwierzętach^ czy ludziach, mówimy1 i  najw i f  
kszą pogardą . to z jakim uczuciem odnosić się 
powinniśmy do Sudzi. którzy nas żywych obdzie­
rają do «na, którzy d a ł wprawdzie żywych n (e 
rozszarpują afc je  nękają, obniżają ich zdolność 
do odporności.

Jest t> gatunek ludzi, którzy wychodzą na 
widownię w czasie wideo ^ to r ja  tylko u nas, ale 
vf«ef<izse na całym. św 'ę:ie, C l i ;  "$5ko dzisiaj; ale 
i fYfcfawnycn w  e'*acb. kiedy s.ondiwa ?:a * jm iądzem  
nie była tak sza oma jak obectiue. Dziś ich nazwano 
paskarzami. dawnie} poproslu wyzyskiwaczami a 
rr.ó#~ i fz a  ifa tr / ;  dziś w  państwach uregulowa­
nych pud względem gospodarki ekonomicznej i 
i|ąensovwe|j typ takich ludzi należy po ukończeniu 
wojny do rzadkości ̂ albowiem stanowczość w wy­
mierzani1’ srogich ltar prze! ii w khwiarzom , a pcf- 
tem ob n ś ć  w szeakich artykułowe potrzebnych 
tio życia człowiekowi z natury rzeczy powodują 
znikanie tych zbrodniarzy wojennych.

W  PoJscte w ojna irw, { i w tom leży najgłej- 
umniejsza przyczyna takiego rozpanow ana wyzy­
sku. Niema czasu, mema komu czuwać nad wykry 
rtywanlem ustawy Sijnawjeiji i rozumnej. I rzecz 
wio)en charakterystyczna. W  m iarę wzmagania się 
naszych nieoowodzen i drożyzna wzmagała się 
bez żadnej jsmsznpj przyczyny. I w  chwili, Kiedy 
zegranica notowała u siebie zupełni.; przełomowy 
sfriadek c.ea u ftas wsz.yśtkic artykuły, zwłaszcza 
żywności _ tak bardzo obfita w tym urodzajnym 
roku podnosiły się w cenje w przerażającem tem- 
pto. A przecie Polska sama, praw ie wyłącznie s w o  
jemi produktami żywić sś ?' obecnie może. Gdyby 
nie to że bolszewicy pot rasowa 2 i popali* i p‘o)f 
ny eiemŁ tnawek 1 m atu ' by nam starczyło \,uż w 
tym reku, bo przecie! to nie bajki, ża Polska wy­
woziła swoją piękną pszenicA.-' do Holandyi, An- 
f$u: ińjsdzłej^ a kraj ©pływał nłfe' to; 4 i ©fiMfctn.

Ale oasłcarze chcą się w złocie kąpać. Cenv 
skaczą wedto ich woli. Matematycznie da się obija? 
ezyć, że wzrost kosztów utrzymania od maja do 
dziś w zrósł o 30 — 50 procent. Dyktują nam ceny 
dowolnie. Mleko _ (masio, mięso, słonina, mąka 
(po za przydziałem'), owoce strączkowe, warzy-

Bpidemie. —  Brak dekarzy- — Pseudouonsy- 
lia^ze. .

Nieznaczna ilość lekarzy ordynujących nic 
jest już w możności należycie spełniać obo 
wiązki połączone z zawodem. Epidem ie b o ­
wiem ; tyfus brzuszny i p lam isty  oraz czer­
w onka przybierają rozm iary coraz groźniejsze, po* 
ciągając coraz liczniejsze ofiary wśród ludności, 
zwłaszcza biednej i bezradnej.

Pod nakazem  chw ili powstał na  gruncie
przem yskim  stan  niedyplom ow anych szarla ta­
nów, K tórzy za drogie pieniądze zapisują le­
karstw a chorym  ludziom. Ci wyzyskiwacze 
k o n ju n k tu ry  epidemicznej i ciem noty ludzkiej 
cieszą się rlość znacznem  wzięciem w mieście
i po w siach okolicznych, a rezultat p rak tyk
tego rodzaju jest taki, że — niem a dziś dom u, 
w którym  bj- nie chorow ało po kilka osób, 
a często całe rodziny. Szpitala ludzie się boją, 
jak  za nt.j;epszych austryackich  czasów, bo 
m ark a  tej in s ty tu c ji — stoi bardzo nisko. M a­
gistrat nie potrafił do tąd  nic podjąć przeciw
epidem iom  1 szerzące! się śm iertelności, toteż 
m am y wszelkie dane ku  tem u, że „rozdział 
ziem i-1 na cm entarzu postąpi bardzo raźnie 
naprzód M elu trzym a się jeszcze życia tylko

Strejk w Watykanii.
W W atykanie, siedzibie papieża w Rzymie, 

wybuchł strejk. Funkcionarjusze watykańscy 
oudaw nn już uskarżali się na m arne położenie 
R iahryalne. Toteż onegdaj dyrektor ogrodów7 
Watykańskich chciał zbliżyć się do papieża,

wa ziemniaki — wowera wszystko, co człow bkowi 
do życia potrzebre, stule podnosi się w cenie; 
a tw ostatnich dniach staje się wręcz r.iedostępne 
d:a ludzi pracujących ućzciwto na cnleip- I właśl- 
nie w momencie, Kiedy wróg zbfiża się do Lwu- 
wa. iiagjtó bez żadnej racyi paskarze podniośli ce­
ny znowu. Czy może diaicgo, że sam? musza dro­
żej piacić za wszystko? Broń Boże: Nieszczęśli­
wi uchodźcy za b\'A co sprzedają krowy, drób, 
pospiesznie sprowadzane jarzyny, których nie m a­
ją gdzie przechować. Ale szakale zawsze umieg 
ją korzystać ze sytuacyi. I oto w ostatnich dwu 
dniach ceny np.. mięso znów podskoczyło. *m- 
m o że 'w dostawach niema żadnych przeszkód, 
i wtstio _ że uchodźcy o kilka razy taniei sprzedają 
krew’.! r p iep rze . Pochowane zadały  tow ary tek­
stylne, o bW ie , a jeżeli są do nabycia to znowu 
po horendalnej cenie.

Pomijając tę Straszną krzywdę, jaką wyrząr- 
dzają wszystkim wewnątrz kraju, osłabiają pas[: 
karżte Polskę wobec zagranicy, bo przecież droży­
zna pracz inich wywołana odDija się fatalnie na 
naszej opinii wśród obc.ych..

Jest takie praw o obowiązujące we wsrysikich 
kulturalnych państwach, że zwykły przestępca po­
zbawiony jest tnawet po odsiedzeniu kary praw 
obywatelskich. N:e  może być wybrany do żadnych 
ciał prawodawczych czy grrjfcihyęh, nie m ole *}y- 
bierać, nfiei n to >  bvć sędzią przysięgłj’!m. 'J  Ras 
paskarze którzy r,ą «5cft«nfejBa5ltm przestępcami niż 
złodzieje -tub oszuści zajmują nieraz wybitne s ta ­
nowiska publiczne. I nikt ich palcem nie wy- 
tytsa.

Obok uchwalonego prawa kary śńitórći na 
paskarzy, którego to  praw a nikt nje zastosowuje, 
konieczne jest, społeczeństwo samo swoj§m 
zachow-aniem karało vr,zyskiwacz.y. Niema sroż- 
szej fcary na dorobkiewiczów, jak bojkot t  o wat­
rzysk!. Unikać ich wszędzie, nie dopuszczać do 
żadnych funkcyi publicznych, okazywać im jawną 
pogardę. Jest jeszcze jeden sposób na tych zbro­
dniarzy." Majątki im konfiskować. Bodaj, że to 
byłby najradykalniejszy srodetc na wycięcie tego 
raka społecznego niż naw et kara śmierci, której 
mkt nie 1 tosuje.

Pozbawić ich m  :ąi?ku! i pozbawić praw  obv. 
wawelskich. Do rolni by znikli paskarze a zrodzili 
by się w  pocie czoła pracujący na chieb porządnj

ze strachu  przed ogromn}Tmi kosztami pogrze­
bowymi, które w prost uniem ożliw iają śm ierć 
ludziom niezam ożnym ,

'Uwiezienie spraw ców  napędu rabunkowego
Sprawcy napadu  rabunkow ego na gościńcu 

za Żuraw icą, którzy zagrabili tow ary za dzie 
siątki tysięcy m arek, z n a j d u j ą  się już pod k lu ­
czem. Są n im i: W ik to r Gołębiowski z Ładoń- 
ska, pow. Chełm, Józet Pięlka z Wąsowej, pow. 
Żywiec, Henryk Borzyński z Radomia, Paweł 
W iśniewski f. P iotr W aw izynow icz z Sucho 
dowa, pow. Inow7rocłav,7 i Ksawery Gaw7decki 
z Chocka, pow. Kalisz. Kirrowmikiem całej wy- 
pra%vy był Gołębiowski, który z  męstwem , go- 
a n e m lepszej sprawy, wygrażając karabinem , 
gotowym do strzału, opanował furę, poczem 
zm usił H erscba i Minę Rothow, siedzących na 
wozie do w ydania towarów.

W ym iecieni uczestnicy napadu są żołnie­
rzam i przydzielonym* d o p e łn ien ia  służby wT po* 
lowym szpitalu końskim  w7 Żurawicy. O czy­
nie swym złożyli natychm iast po wyśledzeniu 
icli, obszerne zeznania wobec ofieyała po lic ji 
W. Trusza, k tóry  w yjechał na nnejsce czynu. 

--

gdy ten  odbyw ał wt ogredacb swój zwykły 
spacer, aby przedłożyć mu spraw ę wszystkich 
funkeyonaryuszy i żądanie polepszenia bytu.

Aie św ita papieska nie dopuściła doń dy­
rektora.

Gdy renrezen tan tum  pracow ników  przez dw a 
dni nie uaawato się zetknąć osomście z pa­

pieżem, uchw alił persona! ogrodów w atykań­
skich zastanow ić pracę n af k im a godzin dzien­
nie. Sirejk w W atykanie nie jest bynrjw niąjl 
ezemś dziw nem. Jest on jednym  epizodem 
z tysiącletnich dziejów wyzysku.

 «1«—-

1 Bumuma n e u ^ r d n a
PRAGA. 22. sierpnia, (rat.) Czeskie B iuro 

Prasowe z Bukaresztu. W  naradach  D ra Bene­
sza z Take Jonescu i Averescu osiągnięto poro­
zum ienie we wszystkich spraw ach dotyczących 
Czechostowacyi i Rum unii, jakoteż w sprawie 
neutralności W konflikcie polsko-rosyjskim  i w 
sprawie stosunku do W ęgier. W  ten sposób zo­
stała um owa, k tó rą zaw arto z Jugosław ią, uzu­
pełnioną. Skonstatow ano zupełną zgodność m ię­
dzy obu państw am i w ty ih  sam ych spraw ach

I
eo z Jugosław7ią, a na  przyjęciu wieczornem w 
ministerstwue spraw  zagranicznych, w Którem 
wzięli udział wszyscy m inistrow ie i ciało dy­
plom atyczne, wygłoszono mow-y pełne znaczenia 
politycznego, które obracały  się około um owy 
zawertej z T ake Jonescu w specyałnem  posie- 

t dżemu parlam entu
1 O dbył się u  króla F erd y n an d a  na czcić 

m arszałka Jofle’a i Benesza bankiet, na k tórym  
król w ygłosił serdeczny to ast na przyjazne sto­
sunki między R um unią i F ran ey ą  oraz między 
R um unią i Czechosłow acja

k o m u n i k  a i y .

POSIEDZENIE (RADY ROBOTNICZEJ odbę 
dzie tsię tw środę o  godź. 6.30 w tocz. w  lokalu 
Rynek 8. Z powodu ważności spraw wzyws się 
wszystkich czlonków( i i(e\v. radnych, aby wszyscy 
przybyli. Obrady zaczną się punktuaun-ei

TOWARZYSZE ROBOTNICY! CzfmYowie P 
P. Sj. _ zgłoszeń, d > Z wiąz.tu StrzelećtriegOl i m ają­
cy obowiązek zgłaszania, zjawią się natyełm uast 
w  lokalach dzielnicowych pc odbiór legitym acji 
i podpisania dekłaracyi.

Lokale o tw arie  bez przerwy dzjfeń 1 qpoc.
BACZNOSC METALOWCY! Wszyscy, którzy 

zostali bez pracy, winnd. się zgłosić > w murze 
Z w . Metalowców, celem wc'ągnięcie ich na listę 
bezrobotnych. Przypomina sie. że zgłoszeń;? bez- 
roboicia uchyla członka od płacenia wkiaoek tak 
długo, jak długo trw a  bezrobocie.

Wszyscy, którzy zgłosili się, lub zostali po 
v ołani do wrjftaa, wińni zgłosić się oo Zw. 
Met. i bddlać sw e ległtymacye do przechowania. 
Przypomina się że członkowie którzy7 z wkład­
kami nie zalegaj? i. 110 czas swój' wyjazd ao  w oj­
sku zgłoszą, — przez czas pobytu w wojaku nie 
tracą nabytych praw.

W  tym celu urzęduję tow. Fljsak w lokalu 
Zw. Metalowców, przy ul. Ormiańskiej 31, od  
godz. 9—1 jej1 i od  3—7-mej przez ten czas bę­
dzie równocześnie przyjmował układki oc* człon­
ków. — Zarząd Zw. Met

WZYWA SIĘ FEZRGBDTNYCH, tokarzy, ślu­
sarzy maszynowych, oraz m onterów motorowych. 
do zgmszenia się na listę bezrobotnych w  Sekre- 
taryacie Metalowców, ui; Ormiańsłra 31 codzie nuto 
od gbdz. 9—11 i od 3—7. Z a r z ą d .

 --

S j i a r a  M e n  Z a l M  AprowliaryjnegL

,* syjnaty na chlsb.
W  najbliższym  tygodniu sprzedaw any będzie 

chleb z m ąki żytniej o dotychczasowej wadze 
i dotychczasowej cenie.

Celem odbioru asygnat wzywa się P. P. K up­
ców rejonow ych dziel. I., II., III., IV. i V. do 
zgłoszenia się w Miejskim Zakładzie aprowiza- 
cyjnym  dnia 24. sierpnia we w torek, P. P. Kup­
ców rejonowych dziel. VI. p . P. Zarządców  Kon- 
sum ów  dnia 25. s ierpn ia w środę.

Miejski Zakład aprowizacyjny.
— —

■ ■ ■ ■ ■ ■ B a a n M H H H a a l

ludzie

Z Pf^zemyńic-.
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Wytui) io ogłoszeai.8 i poszli) swemu przyjacielowi w Ameryce, lecz poproś go listownie e&y ci przysłał 
^ a j a o w ć i p n l ć j s z e  I P i s m o  J E io .r o .O a r ^ r s - c y o s s .r L .o  p o a  n a z w ą :

„ J F ^ ł g ^ l s u r z  I l t i s t r o w a  n y tó
zawiera całe wozy drabiniaste humoru aoborowego. — To ogłoszenie ma wartość 25 centów na prenumeratę , Figlarza*.

Adres: F i f i L H K Z  F I 2 3 L .  C O J D P f i H Y ,  1 4 4 9  9 ł B b t t i - k  S t .  C h i c a g o  I I I .
Przyjmujemy prenumeratę na wszystkie Pisma Polskie całego świata. Sz, Wydawnictwa raczą nadesłać po kilka egzemplarzy 
swego wydawnictwa do sprzedaży w Ameryce, po otrzymaniu takowych poszlemy większe zamówienie wraz z należnością.
i Z F -  J S  . s 2 L r o »  j a X  w :y :ś «2 > 1 .  zs ss s z z z -= s& = = p c— ====== -j."■■■:. —= a --- — = =  . = a r -. j a k  w y * e j .  "SUL

D*iś p r^ rn fsn l
P o c z ą te k  o g o d z .  4 p c p .  

Olbrzymi sensacyjny 
dram at w 6 aktach

Z  z a  k u l i s  i f i l i
U

n
iflnoteatr ul. Trzeciego Meja 11.

Jedynie ten film zagraniczny zdraoza  nam i odsłania  prawdziwą 
msioryc; domu k tórego  tajniki dworskie  zawsze pilnie strzeżone 
bvły. przed opin.ą p iu l ic z n ą i  — Z w r a c a m y  u w a ę r  n a  to , że  
fiicń ten  n ie m a  .mc w s p ó ln e g o  z ii Im am  w ie d e ń s k im  g r a ­

nym  Już k i i k a k r u m ie  w e  L w o w ie  I
Duży zespł RiezKziy specjalnie na powyższy progiam zungiżown: I

W m Ł m z E m m *

w m m m n n u n n m m n n m m m

D am sk5e?̂ et e
lusze, hartownie i cze.ściowo, 
s iarę  przerabiam na’ naj- 

now sze fasony . ,  
T w o r z y j a ń s l t i  

gen znst. p erwszej parów ej 
fabryki T o  w. Kanelusznikó * 
składnica Lwów Kościelna 8 
gn acli Izby RęKOdzitimczej

Ej ui;oficzo"ąszko- 
r « ) t lS S f f l łą  handlową po] 
szukuje odpowiedniej posa ­
dy. Wiadomość w Admini- 
stracyi „D ziennika1' .

Urzędnik E | f e g |
lI.i!B>«tżca z Ukramy, posia 

i c -  '^wod. świad. poszu­
kuje p o s i l ę :  rządcy lub po- 
'!< ,v’ dobrach mająta.
Lu ów. ul. Błonie Janow skie  
I. I. M. jedlicki. ■ 3—1

!nż. Edmund L.bański.

fil

(GŁOS NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze — Bez­
wład produkcyi przem y­
słowej. k lęska  miast, pa 
skarstwo, korupcya i ł a ­
pownictwo. — L u n ię c i a  
pośrednic tw a.— Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Z a k o s z e n i e .

51fi nalącia we wszystkich księgar­
niach i w Lutówce To v.r. Wydaw. 

e Lwowie, u. Sykstuska i. 21 
C en a  5 Mk.

weneryczne, skórne  zastarzałe  — 
m  a^BtłkfcJTŁłS H ieczy B p © c y a J . . t B t a  <3tx>. 
5?’ i f c ł . I S O 33L', x c jl  Lo ja . W  a ł o i w a .  Z, J.ZL. 

Wstrzykiwanie p repara tu  Neo Salyarsariu, tyiko przed­
południem, 872—25

B y t y  e l e w  l d l n i k i  w i e d e ń s k i e )

D r .  M I C H A Ł  &  A L .  4 > B T E
ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od 12— 6 L w ów , 5 y k s tu 3k a  17,

^SanSE3£T**B8Ł!&a»B»*«B;Ł9«8siflUaSfflfflHISBSi^ 
» ZaKłrd dentystyczso-techaiczny

I Ż y g n D H ta  P e f e e l i i ia i i ia  I
■wykonuje w s z e lk ie  r o b o t y  w e d łu g

■j n a j n o w s z y c h  systemów u

« Lwów, pazinferzowsKft 17, pasat. £

P O C L N l A  N 8 d
W  r ą k ,  o a c h w in  u n ik n ie  s ię  p e w n i e  p r z e z  ^  
-  u ż y c ie  s p e c y a ln e g o  p u d ru  p i » A f L C ł c  » i

m H

m  p a k ie t  t y i k o  1 0  r k Ł i c .  5)V i J .  
m  O d s p r z e d a w c O m  r a b a t .  P -  
U  W y łą c z n y  s k ł a d :  ^
Hf hom handlowy, I=». 2 ? \i3 U lO E ,3 F Ł  zSk. ^
m  Lwów, S y k s tu s k a  7. § §

Ostatnie kreacye form dntnskich i męskich
r.j sezon przyszły nadeszły  już do I Krajowej fabryki 

kapeluszy filcowych i słomkowych
8fee«SSS)EMa, L w ó w ,  u l .  B a l o n o w a  1. 3 . 

(własny gmach iabrycziij). — Siacya iramwaju H - G .  
W s z e lk ie g o  r o n z a j u  p rze ró b i t i  w y k o n u je  na jp ięK n ie j  

i n a j s t a r a n n ie j .  49—13

Łf IK* A  i n  V ;; Miko{ttsctt&.
fY i F i LJ L ( J A  Z m ia*! programu dwa razy 

“  w tygod. we wtorki i piątki

Od dziś i w dni następne

Z b r o d n i c z a
m r i m s

w y c h o w a n k a
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